
Nr. 21A.
Wychodzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
P rzed p ła ta  w y n o si:

W M1KJBOD kw arta ln ie ............................. 4 **r. &0 et.
miesięcznie............................. 1 » „

Z p rze sy łk ą  p o cz to w ą
Miesięcznie w kraju . . •

w Monarchii austro-węgierskiej

We Lwowie, — Wtorek dnia 18. Września 1888.

2 złr. — ct. 
6 „ -  „
po 7 złr. 

50 et.

do Pras i Niemiec .
Francji  ..........................
Belgii ■ Szwajearji . .
Włoch, Turcji i księstw Nadd.
Serbji • • • • • •

N u m e r  p o jed y ń czy  k osztu je  10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

Rob X X V II.
P rzed p ła tą  i o g ło sz e n ia  przyjm ują:

WE LWOWTF biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ollea  Łyczakowska I. 3. — Ogłoszenia w Paryża 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.' ajencja p. Adama, 
Bue des Baints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Eaasenstein & Vogler) nr. 10. Walflschgasse, A. Op- 
pelik, Btadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biem. gasse 
13. Budolf Moss., Beilerstatt* nr. 2., Hetaryk Seualek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy 8t im, Wollzeue 22; G. Ł. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchman et Frendler Senatorska 22, w Krakowie 

W. Kukliński.
03Ł08ZENLŁ przyjmują się za opłatą 6 et. ed 

miejsca objętości jednego wierna drobnym drukiem 
Bekiam y w rubryoe „Hadestane“ 20 ot. 

od w lw n a
Administracja ul. Łyczakowska ' 3- Telefon 174.

L w ów  d. 17. września.
W czoraj wieczorem h r. K a 1 n o k y z sekre­

tarzem  legacyjnym W ydenbruckiem  odjechał do 
Friedrichsruhe do B i s m a r k a.

Rokowania wzglądem zawarcia trak ta tu  h a n ­
d l o w e g o  A n s t r j i  z e  S z w a j c a r j ą  rozpo 
cznp się na propozycję rządu szwajcarskiego w 
październikn we W iedniu. Obecny tra k ta t handlo- 
wy upływa d. 4. listopada b. r.

T i s z a udał się do cesarza do Gódólló dla 
przedstaw ienia kandydata do teki wyznań i oświaty.

J a k  z P ragi donoszą, odbył się wczoraj w 
resursie miejskiej a u t o n o m i c z n y  z j a z d  s t a -  
r o c z e c h ó w ;  zebrało się około 800 nczestni- 
ków, pomiędzy którym i wieln z arystokracji. Z 
posłów młedoczeskicb nie pojawił się ani jeden. 
Zagajono o godz. 9 zrana przez R iegera zgrom a­
dzenie wysłuchało raportu Kwiczali o zdobyczach 
czeskich na m inistrze Gautschu w spraw ie szkol­
nej. O godzinie wpół do 1 przerwano obrady. 
Na popołudniowej konferencji przemawiali R ieger, 
Tonnei i Graf, poczem uchwalono rezolucję, wy­
rażającą zaufanie kongresu staroczeskiogo dla po­
słów z powodn osiągniętych rezultatów . Zgrom a­
dzenie zaleciło posłom trzym ać się artykułów fun­
dam entalnych , tudzież przeprowadzić zupełne 
równouprawnienie Czechów i Niemców. Zgroma­
dzenie potępiło jak  najsurowiej secesję młodocze- 
ehów i wezwało w końcu naród, aby pozostał 
wiernym sztandarowi staroczeskiem u. Rząd jednak 
musi nznać trudności walki staroczechów z mło- 
doczechami, i nowe cenne koncesje poczynić na­
rodowi czeskiemu. O godz. 5 popołudniu zam kuię- 
to kongres okrzykiem na cześć cesarza a króla.

Organa młodoczeskie zaprzeczają zgromadzo­
nym prawa przemawiania w im ieniu narodu cze­
skiego; prawo do tego m ają tylko wyborcy, do 
których staroczesi powinni zaapelować przez zło­
żenie mandatów.

W iadom a to śpiewka m łodoczeskal O lbrzy­
m ia większość ma abdykować dla garstk i, której 
przewódcy są tylko wichrzycielami I Na wczoraj- 
Bzym m i t y n g n  m ł o d o o z e s k i m  pod Kónig- 
gr&tzem m iał dep. W aszaty rozbierać kw estje : 
„kto wywołnje rozdwojenie w narodzie czeskim ”— 
a dep. T am a m iał mówić o konieczności energi­
czniejszego bronienia czeskich praw narodowych i 
interesów.

K n d l i c h i a d a  toczy się dalej. W Pradze 
dali tentoui ua jego cześć bankiet. K udlich toa­
stując potępił antysem ityzm  jako ideę niedemo­
kratyczną i sław ił p rzym orze  z N iem cam i; N iem ­
cy nie dopnszzzą, żeby A nstrja  sta ła  się słow iań­
ską. Otóż w jak is j intencji podniesiono m yii ob­
chodzenia jubileuszu pańszczyźnianego!

O p r y s z k o s t w o  we  W ę g r z e c h  rozwija 
się coraz pięknioj, tak  w głębi kraju , na Alfel- 
dzie, jak  na pograniczn Dolnej A nstrji. Gdyby 
się coś podobnego działo w B ułgarji lab ... G a lic ji! 
Ale cpryszkam i tym i są rasowi M adiary i N iem cy, 
więc to rzecz inna, zapewne... cywilizacyjna.

Ja k  słychać, naganę, daną ks. S t r o s s m a -  
j e r o  w i przez cesarza, dobrze przyjęto w W a­
tykanie ; zresztą w telegram io jego upatru ją  ty l­
ko brak taktn . Organa katolickie podnoszą, że 
skoro ks. Strossm ajer otrzym ał wraz z innym < 
bisknpam i zaproszenie ua obiad dworski w Belio- 
warze, to nie strac ił ou łaski ce sa rsk ie j; a skoro 
wraz z Strossm ajerem  także dwaj inni biskupi 
kreaccy wyprosili się od obiadu dworskiego, więc 
rzecz jasna, że go za wroga kościoła i państwa 
nie nważają.

Organ ks. S trossm ajera Obeor donosi z P e­
sztu, że ks. S trossm ajer ma być odwołanym z Dia- 
kowa do R zym u, gdzie wyznaczone będzie dla 
niego m iejsce w kongregacji Propagandy. Jużcić 
są to m arzenia w ęgierskie. Łatwiej stu m inistrów  
odprawić, niżeli biskupowi katolickiem n odebrać 

r dyecezję, dopóki praw do niej nie ntraci albo sam 
się ich m t zrzeknie. A tu ani jeden ani drugi 
wypadek nie zachodzi.

Dzienniki rosyjskie podnoszą, iż ton pism 
austro-w ęgierskicb z okaz,i sprawy strossm ajerow - 
skiej je s t taki, że trzeba zwątpić o dobrych sto-

18)

M liO ŚĆ JESIENNA.
Przez

. A - n d - r z e j a  T ł i e - u r i e t .
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

XI.
W ybiła czw arta po południn. F ilip  od śn ia­

dania gorączkowo pracował nad korospondencją z 
adwokatem, z notarjaszem  i geom etrą, obowiąza­
nym zrobić podział nakazany przez trybunał. Szu­
kał w tej nieledwie m echanicznej pracy oderwa­
nia od swych cierpień Lecz sam a natnra  tej pra­
cy, która polegała na zajmowaniu się interesam i 
Diozasa, kierowała myśli F ilipa nieustannie ku 
M arjanecio. Stan pogody jeszczo bardziej sprzyjał 
tomu wyłącznemu kierunkowi jego uczuć Bywają 
dni duszne, przesiąknięto elektrycznością, które, 
rozstrajając nasze nerwy, czynią wrażliwość żyw­
szą i wolę b ierniejszą. Parny burzliwy dzień, nie­
bo pokrywające się nieustannie cieżkiemi chm u­
ram i brzem ieunem i deszczem, wzbndzały w F ili­
pie coraz większo pragnienie ujrzenia sieroty i 
jednocześnie zdw ajały odrazę do samotności. P rze­
s ta ł pisać ; oparty głową o poręcz fotelu, z iia- 
wpół przym kniętem i oczami, w senuem rozm arze­
niu słyszał ostatui odgłos grzm otu, rozlegający się 
w górach dalekiem echem , i szm er kropel de- 
szczn spływających po dachn. Plusk wody p łyną­
cej po żwirze, lekki szelest zmoczonych l:ści, b rzę­
czenie muchy o szybę magnetyzowało go łagodnie; 
zachował ty le tylko przytomności nm ysłu, ile mu ] 
jej było potrzeba dc obserwowania zjawisk ze­
wnętrznych i przetw arzania ich w swej pochłoniętej 
jedną m yślą wyobraźni w fantastyczne widzenia.

snnkacb między A ustrją  a Rosją, i  że coraz tru ­
dniej Rosji zachować nadal względność wobec 
A nstrji. Nowoje Wremia przepowiada polityce 
au s trjack '“j zły koniec. Nowosti donoszą, że p i­
sma wiedeńskie nie mają powoan tryumfować z na­
gany cesarskiej, jaką Strossm ajer o trzym ał; nie­
zawodnie wpłynie to niekorzystnie na stosunek 
Słowian do Niemców w A nstrji, a ruch słowiański 
tem bardziej spotężuieje.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Ogromne w ra­
żenie wywołał tn fakt następujący : Na rozkaz ca­
ra został był swojego czasu złożony z urzędu 
B u n g u e r ,  burm istrz R y g i  za to, iż mimo 
nakazu nie używał w urzędowaniu języka rosyj­
skiego. Otóż Bungner w ystąpił orzed sąd, a ten 
nznał go niewinnym i zainstalował n&nowo w u- 
rzędzie. Wszyscy są zdania, że wypadek ten po­
ciągnie za sobą w pierwszym rzędzie zniesienie 
sądu i wywiezienie Biingnera na Sybir, w dal­
szym zaś zaprowadzenie coraz większych prze­
śladowań.

W kołach stolicy nadnewskiej pojawiła się 
pogłoska, że p. P  u t  i 1 i u , naczelnik tajnej poli­
cji petersburskiej, został zdemaskowany jako po­
tajem ny pomocnik rabusi i złodziei. Zarządzone 
śledztwo dostarczyło niesłychaną ilość dowodów, 
że p. P u tilin  brał łapówki grube od różnych band 
rabnsiowskiuh i złodziejskich. W ładze, mające 
roztrząsać i sądzić tę sprawę, jeszcze się nie zde­
cydowały, czy ją  oddać zwyczajnym sądom, czyli 
też raczej obrać drogę dyscyplinarno-adm inistra- 
cyjną Zapewne, aby sprawa ta  zbyt wiele nie naro­
biła hałasu, obiorą tę ostatnią. Pu tilin  je s t jeszcze 
na wolnej stopie.

Słychać, że rząd rosyjski zam ierza w P e r ­
s j i  w s c h o d n i o j  zaprowadzić kilka k o n i n -  
1 a t  ó w dla agitacji. \

Em igracja rosyjska w Szw ajearji przygoto­
wuje się do objęcia spadku po stronnictw ie n i n i- 
l i s t y c z n e m ,  które prawdopodobnie prze-tało  
istnieć, a przynajm niej w Szw ajearji napotkać go 
już nie można. N ajw ybitniejsi rosyjscy socjalni 
demokraci wydali w Genewie, owem dawnem 
ognisku nihilizm u, świeżo zeszyt pod ty tu łe m : 
„Socjalny dem okrata” , mający prawdopodobnie 
wychodzić co miesiąc. Jako  współpracownicy figu­
rują na n im : W iera Zazulicz, Paw eł Plechanow, 
Axebrod i inni. S o c j a l n a  d e m o k r a c j a  —  
jak  jnż wiemy — nie chce nadal mieć nic do 
czynienia z terroryzm em , występnje przeciw n ie­
ma z całą stanowczością i staje na terenie n ie­
mieckich socjalnych demokratów, którzy jej w 
teorji i praktyce za wzór służyć m ają. Szwajca- 
r ji nie może być obojętnym ten rozwój rzeczy, 
gdyż dłngo była nważana za gniazdo nihilizm u. 
Rosyjska socjalna dem okracja poprzedzoną była 
organizacji „Czomyj P ered ie ł”, która jednak  ustą­
pić m usiała terrorystycznej. W Rosji istnieje jnż 
dziennik socjalno-dem okratyczny Robota.

Cesarz W i l h e l m  zajęty wielkiemi m ane­
wrami, na które przybył także król saski, a ksią­
żęta krwi produkują się jako kom endanci; naw et 
sam cesarz jednym  oddziałem dowodził.

Reichsa^neiger ogłasza rozkaz cesarski, m o­
cą którego członkowie domu królewskiogo nosić 
m ają ż a ł o b ę  po F r y d r y k n  III . do 15. czer­
wca 1889 r.

W szelkie kw estje etykiety co się tyczy od­
wiedzin W i l h e l m a  I I  w W a t y k a n i e ,  jnż 
są rozwiązane. SchlCzer ma już w tym  tygodnia 
wrócić do Rzymn.

Celem zapobieżenia przokręcaniu publicznych 
p r z e m ó w  m o n a r s z y c h  towarzyszyć będzie 
odtąd ces. W ilhelm owi na wszystkieb jogo podró­
żach po Niemczech zaprzysiężony stenograf.

W N i e m c z e c h  poczyna sprawa a f g & ń -  
s k a budzić pewien niepokój. W kołach polity­
cznych mówią głośno, że Rosja w tpiera Afganów 
moralnie i m aterialnie.

Nord. A llg . Ztq. stw ierdza dażenia, podzie­
lane przez wszystkieb rozumnych ludzi, że należy 
zapobiedz h i p e r p r o d u k c j i  i n t e l i g e n c j i ,  
która tylko do urzędów się rzuca. Należy skiero­
wać mieszczaństwo na zaniedbane drog. przez

Przejścia od ciemności do św iatła, wywoływane 
znikającem i i znów zjawiająoemi się na niebie 
chm aram i, szybko następowały po sobie, to po­
grążając gabinet w mroku zupełnym, to ośw ietla­
jąc go jasnym  blaskiem . W tej grze św iatła wy 
obraźnia Desgrangesa widziała tylko jeden, za­
wsze jednaki, obraz : M arjanety.

Teraz pokój zaległa głębsza ciamność i w i­
dzenie F ilipa  przybrało nagle wyraźniejszą postać. 
Zdawało mu się, iż jedna z twarzy kobiecych, 
malowanych na drzwiach, s ta ła  się zadziwiająco 
podobną do panny Diossz. Rzecby można, iż cie­
mne oczy sieroty świeciły w półcienia, a sm nkła 
kibić o d en a ła  się od m nrn. Była chwila, kiedy 
obraz jakby się poruszał w ciemnościach ; F ilip  
nieraz już m iał to złudzenie, lecz nigdy nie było 
ono tak  dokładnem . Nie śm iał się ruszyć z oba- 
ify, ażeby nrocze zjawisko nie pierzchło. Siedział 
tak  z głową w ty ł pochyloną jak  uśpiony, zale­
dwie oddychając. Powoli chm ury rozprószyły się ; 

i  ą*gły potok słońca n u c ił  snop św iatła po przez 
jaśm iny, zasłaniające okno ; pokój nanełnił się o- 
r-?źw iającą jasnością i jednocześnie melodyjny 
głos zabrzm iał. F ilip  podskoczył i p rzetarł so­
bie oczy.

To nie było marzenie, M arjaneta we w ła­
snej osobie u śm iechała  się do niego w ram ach 
niezam kniętych drzwi.

—  Dzień dobry, panie D esgraages 1 — wy­
szeptała.

— Pani tn ta j, tn , w Toron ? —  przemówił 
F ilip  oszołomiony.

—  Trzeba było... jak  mówił mój ojciec, sko 
ro góra nie chce przyjść do nas, my musimy iść 
do góry!

Zaczęła mówić z pewnością siebie, lecz w 
( miarę, jak  ciągnęła dalej, głos jej staw ał się 

drżącym i znać było, iż w głębi czuła się bardzo 
onieśmieloną.

—  Czy pani przyszła... sam a?

szkoły dla wyższych rękodzieł, średniej techniki 
i knpiectwa.

K ardynał Layigerie wystosował do W indhor- 
sta, jako prezesa wiecu katolików w Fryburgu list. 
w któr m stw ierdza z ubolewaniem, że te t e r y  to-  
r j a  A f r y k i ,  które się znajdują pod kontrolą lub 
okupacją N i e m i e c ,  niegdyś urodzajne i gęsto 
zaludnione, są obecnie zupełnie opuszczone wsku­
tek srogeści h a n d l a r z y  n i e w o l n i k ó w .  
Misjonarze, naoczni świadkowie, donoszą o tych 
okropnościach. M isjonarze W K ibouga > Kadu w y­
budowali kam ienne srhro. jska, mieszcząoe tysiące 
mnrzynów. Lecz już 28 misjonarzy um arło lnb 
zginęło przy spełnianiu dzieła obrony murzynów 
przed porywaniem  ich do niewoli. W Tabora zo­
sta ł świeżo zabity m isjonarz P um. Katolicy po­
winni wpłynąć ua rząd niem iecki, żeby barba­
rzyństwu, hańbiącem u j ^ o  flagę, położył tam ę. 
Mieliśmy przeto rację, podnosząc barbarzyństw o 
Niemców w Afryce.

Rzad francuski ustanowił ankietę w celu zba­
dania wojskowych kontraktów liwerunkowych za 
m inistrowania B o n l a u g e r a .

S t r e j k n j ą e y  r o b o t n i c y  w P ary łn  
żądają, żeby przy oddawania robót przedsiębior­
com, przepisywano im najm niejsze płace, które 
winni płacić robotnikom , gdyż bez tego zastrzeże­
nia snbprzedsiębiorcy bierą roboty zbyt tanio , a 
odbijają się krzyw dą robotników. Rada m iasta P a­
ryża jnż w ten  sposób postępnje.

Republiąue frangaise  w artykule „F  r a n- 
c j a i W ł o c h y ” , radzi rządowi, ażeby sprawę 
Massawy zaniechał zupełnie, a następnie mówi z 
iron ią : „Podoba się wata (W łochom) brylować 
nad wybrzeżami Czerwonego morza i miec stację 
strażniczą przy drodze do Indyj angielskich, aże­
by zewDetrzną oznaką stwierdzić, i i  wy, naród 
morza Śródziemnego, pozwalacie na usadowienie 
się A nglii w Egipcio — debrze! Idźcie nawet do 
Tripolisu; my panowie Tnnisu, a zatem i drogi do 
Algieru, nie będziemy zazdrościć, gdy zostaniecie 
naszymi sąsiadam i. Możemy nawet zyskać na 
tern”. Dalej m niem a autor, że naprawdę zajęcie 
przez W łochy Tripolisu , mogłoby je  przejednać z 
Francją.

K r ó l  w ł o s k i ,  przyjm ując d. 13. b. m. 
w Turynie podczas wesela jks. Aosty francazkich 
towarzyszy ks. Napoleona, oświadczył między 
iu u em i: „Tak po stronie W ł o c h  j ak F r a n c j i  
zachodzą nieporozum ienia, . które zniknąć m nszą; 
a do tego muszą się przyczyniać dzienniki. P ie ­
mont zwłaszcza nię może być *  waśni z F rancją 
albo zapomuąć r. 1859. W łochy chcą pokojn, i 
potrzebują go do rozwoju swogo handln i prze­
m ysłu. My me pragniem y w oju ;, i ja  a oraz mój 
rząd wszolkie wysilenia czynić będziemy, aby pokój 
w Europie jak  uajdłnżej się utrzym ał*.

Z Rzymn donoszą: N a bankiecie danym  na 
cześć m i n i s t r a  m a r y n a r k i ,  tenże oświad­
czy ł: „W łoska m arynarka je s t jnż w znacznej 
części rekonstruow ana i przedstaw ia wartość 360 
m il. franków. Posiada 102 okrętów i 108 to rpe­
dowców. Zajmywanie się włoskiej i obcej prasy 
naszą m arynarką dowodzi, że je s t ona czynni­
kiem, który co do ntrzym ania obecnej równowagi 
Europy grubo należy brać w rachubę. Tym , któ­
rzy większego zbrojenia się żądają, odpowiem, io  
zam iarem  W łoch je s t Bowicie opatrzyć swoją 
obronę, ale do polityki agresyjnej nciekać się me 
m yślą. W łochy są już o tyle w szczęśliwem poło- 
żenin, że cały potrzebny dla floty m aterja ł, pan­
cerze, maszyny, sam e w yrabiają”.

W m inisterstw ie wojny pracnją nad planem 
kam panii w A b i s y n i i " .

Rozwiązanie Izb r u m u ń s k i c h  nastapi d. 
20. b. m., a n>we wybory odbędą się 24., 25. i 
26. października.

Fremdenblatt potw ierdza, iż po naradzie 
króla M ilana z R isticzem  nie będzie jnż mowy o 
rozwodzie, lecz o s e p a r a c j i ,  która pozostawi 
królowej N atalii wszelkie prerogatywy królewskie.

— N iezupełnie... Wchodziłyśmy na Echar- 
yines razom  z Petrouelą i burza złapała nas wła­
śnie tuż koło Toron... Wówczas, ponieważ były­
śmy zaniepokojone i tak  o pana, pom yślałam  o 
tern, aby się tn ta j schronić i zapytać co , się z 
panem dzieje, a moja dubra s ta ra  poszła dalej. 
Przyjdzio tu po mnie. Czy pan nie byłeś chory, 
panie D esgranges?

—  Nie, nie.
Chodził gorączkowo po pokoju, uradowany i 

zaniepokojony jednocześnie t.ą niespodzianą wizytą. 
M arjaneta, sam a bardzo zm ieszana, zanważyła iż 
Filip był zmieszany bardziej jeszcze. Ręka jego 
driM a gdy ściskał dłoń m łodej dziewczyny. Zbladł 
silnio, co uwydatniało bardziej ciemno obwódki 
wokoło jego oczów.

—  Usiądź pani —  rzekł, wskazując jej fo­
tel ; poczem ndał się do jadalni, i powrócił z ka­
rafką wody, bu telką białego wina i cnkierniczką. 
Przyrządzę pani coś do ochłodzenia.

—  Dziękuje, proszę tylko o szklankę wody.
Gdy nalował wodę, przyjrzała mu się bliżej,

i uderzona była bladością jego twarzy.
—  Czy pan tylko z pewnością nie był cier­

piącym ? —  zapytała.
—  Nie, dlaczego?
— Zdaje się pan być bardzo znużouym.
—  O, to n ic ; burzliwy czas je s t tego przyczy­

ną... A także to siodzenie w czterech , m nrach 
podczas tych ostatnich dni deszczowych.

— Zdaje m i się, że pan i w czasie pogody 
nie wychodzi.

—  O, przeciwnie, wychodzę.
A więc —  zaczęła nieśmiało — czemu 

pan nie zajdzie do V iv ier?
A ponieważ nie odpowiadał zaraz na pytanie 

bardziej, niż kiedykolwiok kłopotliwie m ówiła 
dalej.

—  W prawdzie niewiele może pan znaleźć u

Rzad b u ł g a r s k i  zakupił w Peszcm 1200 
koni dla jazdy i a rty lerji.

W edlrg  doniesienia z Belgradu do Corresp 
de l ’Est, m iało 14 w rosyjskie pa9Z 'o rta  zaopa­
trzonych e m i g r a n t ó w  b u ł g a r s k i c n  z Bel­
gradu udać się do Bnkaresztn. Okoliczuość, że 
em igranci bułgarscy podróżują z paszportami ro- 
syjskiem i, dowodzi, że zawsze jeszcze d znają 
opieki ze strony Rosji, i ze rząd petersburski uie 
zrzekł się jeszcze posługiwania się m m i.

- Ł  K «BsU ńtvuopoli donoszą: S u ł t a n  ,;y 
znaczył F aada baszę do powitania c a r a  podczas 
jego pobytu na Kankazie. Fnad pobił pod Eleną 
w Bułgarii H urke ; gdy ten przybył do K onstan­
tynopola w lntym  1878 r. w świcie w. księcia 
M ikołaja, przedstawiono mu jego zw ycięzcę; o- 
baj wojownicy uściskał’ się serdecznie. A r m e ń ­
c z y c y  szyzmatyccy (gregorjańscy) spalili publi­
cznie lis t Leona XIII. do Azarj&na naczolnika 
Armeńczyków katolickich, przy okrzyku „precz z 
Rzymianami 1”

Snłtan  żąda, żeby rozjemstwo w procesie 
rządn z H i r s c h e m  pornczone zostało p a p  o- 
ż o w i. Osobny resk ryp t wysyła do Berlina Ga- 
b rje la  effendiego dla porozumienia się w tej 
mierze.

Z W ashingtona donoszą: M inister wojny 
S t a n ó w  Z j o d n o c z o a y c h  wydał okólnik, 
w którym  poleca, aby przy wszelkich d o s t a ­
w a c h  da? no pierwszeństwo wyrobom k r a j o ­
w y m  i zapowiada, że żaden kontrak t dostawy 
artykułów zagranicznych nie b ed zh  potwierdzony, 
jeżeli te artykuły me są w kraju wyrabiane.

Rząd Stanów Zjednoczonych wysłał kilka 
tysięcy wojska dla stłum ienia fanatycznej wojny, 
k tóra wybuchła miedzy i n d y j s k i e m i  p o k o ­
l e n i a m i  Sioux, Crow, Piegan, Gros-Yentre.

E m i r  a f g a ń s k i  zawiadomił wicekróla 
indyjskiego, że wojska jego zdobyły tw ierdze Cha- 
mard-Chinian, będącą dotychczas w ręku Iszaka 
chana. Liczni stronm cy tego ostatniego, a między 
tym i teść Iszaka chana zostali wzięci do niewoli.

Sprawy sejmowe.
Dotychczas nie wiadomo, jak i los spotkał 

uchwaloną na ostatniej sesji sejmowej nowelę do 
ustawy o s t o s u n k a c h  p r a w n y c h  n a u -  
c * y c i e 1 i s z k ó ł  l u d o w y c h .  Głuche wieści 
t r ą i ą ,  że noweli zostanie esy została jnż odm.ó 
wioną najwyższa sankcja, a to jakoby z powoda 
znacznych usterek kodyfikacyjnych.

Ubolewaćby nad tern należało, gdyby isto­
tn ie znaczne usterki w kodyfikacji m iały być po­
wodem uiesankcjonowauia ustawy, tak  słnsznej i 
z taką gotowością orzez sejm  uchwalonej — ale 
jeszczo gorzej byłoby, gdyby z powodu małozna- 
cznyeh biurokratycznych wątpliwości co do brzm ie­
nia niektórych paragrafów, wstrzymywanem było 
przez rząd wymierzenie sprawiedliwości nauczy­
cielom ludowym, którzy na nią dość dlngo , bez 
szem rania czekali.

Posiedzenia, na których sejm  poprawę losn 
nauczycieli szkśł Indowych zawotował, były jedną 
z najpiękniejszych i najcieplejszych chwil ostatniej 
sesji sejmowej; posłowie czuli, że nchwalają rzecz 
słnszną i potrzebna, opinia całego krają przykla- 
snęła im, bo widziała w te j ustaw ie wyraz rze­
telnej opieki se ’mu nad sprawam i oświaty ludo­
wej, którą w ostatnich czasach dość jaskrawo 
ua szary koniec spraw krajowych spychać usiło­
wano. Bez wszelkich restrykcyj, pomimo znaczne­
go c ię łam , który z ty tn łn  tego spadał na fundnsz 
krajowy, pragnęła władza ustawodawcza wynagro­
dzić nauczycielstwo w szkołach Indowych za p ra ­
cę dotychczasową i zachęcić do pracy dalsvej — 
a rządowe władze wykonawcze skonfiskowały to 
dobrodziejstwo przynajm niej na pół roku bo do­
tychczas nie uzyskały sankcji dla nstawy sej­
mowej.

Niepewność ta , co do losów będącej w mo­
wie ustawy, nie powinoa dłużej istnieć. Jestto

nas rozrywek, ale zawszo sądziłam , że będzie pa­
na mniej nndno, niż w Toron.

— W ie pani dobrze o tein — odpowiedział 
ze sm otkiem  — że dnie, k tóre snędził^m  w Vi- 
v ier będę liczył do najpiękniejszych w mojem ży­
ciu... Jnż raz to pani powiedziałem powinnaś 
być o tern przekonaną.

— Proszę wszakże przyzn«ć — rzekła, z od­
cieniem lekkiej ironii — że postępowanie pańskie 
pozwala mi o tern powątpiewać.

—  Niech pani nigdy nie wątpi o szczęściu, 
jakiom  mnie twój widok napawa! — zawołał go­
rąco... —  Ale, wszak pani znasz powody, które 
zmusiły mnie od niej się oddalić: Te powody, 
jakkolwiek były niedorzeczne... istn ieją zawsze...

— Powody te — przerw ała —  zmusiły pa­
na do ograniczenia wizyt n mnie, ale uie do ich 
zaprzestania... Zresztą, wyznaję szczerze, obawiam 
się, czy one nie posłużyły jedynie za wymówkę... 
i czy w otidiilenin pana nienależy szukać innej 
przyczyny.

—i Innej przyczyny? — wyjąkał bardzo nie 
śmiało.

—  T a k ; dlaczego, okazawszy mi tyle dobro­
ci i przywiązania, usunąłeś się pan nagle, odebra­
łeś m i to przywiązanie?

— J a ? ! ...
P a trza ł na nią, oczarowany błagającem  i 

czułem spojrzeniem , jak ie  ku niemu zwracała. 
Prom ienie słoneczne, przedziorając się po przez 
rozkwitło jaśm iny, oblewały M arjanetę złotawem 
św iatłem . Zdawało się Filipowi, że wypiękniała 
jeszcze od ostatniego wieczoru. Je j ciemne jedw a­
biste lśniące włosy, obficioj okalała matową białą 
tw arzyczkę; oczy świeciły czystszym i bardziej 
przenikającym  blaskiem ; wyraz świeżych czerwo­
nych ust nie winniejszym by ł i słodszym.

—  C zem n ?—  pow tórzyła— jes t inna przy­
czyna, której pan nie chce wyznać...

—  A więc 1 — odparł pociągnięty nieprze-

jakgdyby podtrzymywanie powodu do niezadowo­
leń, do zniechęcania pracowników, którzy nieza­
wodnie ciężko na życie swe zarabiają. Jeżeli isto ­
tnie sa w uchwalone5 przez sejm  noweli tak wiel­
kie usterki, że udzielenie sankcji je s t niepodobnem, 
natenczas decyzja rządu powinna już była dawno 
z i paść i sejm  postawionym być w tern położeniu, 
ażeby naprawę popełnionych n^terek czem prędzej 
przeprowadzić. Ponowne zajęcie się tą  spraw ą w 
rozpoczętej właśnie sesji sejmowej uważam y za 
niezbedne, a skoro rzad nie udzielił dotychczas 
oficjalnie sejmowi, że sankcja ustaw e szsolnej zo- 
sia ia  odmówioną, to oowibui pozłowie sam i w for­
mie in terpelacji odpowiedź rządn wywołać. Niechże 
ua s;jm  nie sp a la  odpowiedzialność, i to odpo­
wiedzialność najorzykrzejszt iż z powodu usterek, 
jakie w kodyfikacji popełniono, w strzrm yw anem  
zostaje nauczycielstwu wymiar wyższej płacy, 
którą w zasadzie wszystkie stronnictw a sejmu za 
potrzebną i słuszną uznały.

Bank ziemski w Poznaniu.
Po dłuższej bezczynności i wyczekiwan:u na 

rezultaty  subskrypcji w ziemiach polskich, które 
niestety, nie wydały dotąd takiego plonn, jak  s ę 
spodziewać należało, zebrało się w Poznaniu dnia 
14 b. m. walne zgromadzenie akcjouarjnszów 
Banku celem przeprowadzenia koniecznych, a do 
obecnej możności finansowej Banku ściśle zastóso- 
wanych zmian.

Zgromadzenia przewodniczył prezes Rady 
nadzorczej h r. Stanisław Ż ó ł t o w s k i .

W edłng skonstatowania m ecenasa Jażdże­
wskiego, który prowadził protokół, reprezentow a­
nym  było 36 akcyj.

Przystąpiono następnie do porządku obrad, 
mianowicie do zmiany § 5 ustaw. W edług propo­
zycji Rady nadzorczej wykreślone być m ają z pa­
ragrafu tego num era 1, 2 i 4. Zgodzono sję na 
to, tak , że paragraf ten  brzm ieć będzie:

Zadaniem bankn je s t :  nabywanie, sprzeda­
wanie, wydzierżawianie lub parcelowanie ziem i ; 
wykluczone są wszelkie in teresa bankierskie i k re ­
dytowe, nie wchodzące w ten zakres działania.

§ 6 będzie odtąd brzm iał: Zarżą i Banka
składa sie z dwóch dyrektorów, których, jako i 
ich ewentualnych zastępców wybiera R ada nadzor­
cza i zawiera z nim i piśm ienną nmowę. Ona też 
daje im potrzebne a obowiązujące ich instrukcje 
i wskazówki. Dla zobowiązania Banka potrzebne 
są pod >isy dwóch dyrektorów lab ich ew entual­
nych zastępców. Członkowie zarządn albo ich 
ew entaalai zastępe^ cbotriązaai są na życzenie 
Rady nadzorczej brać ndział w posiedzeniach jej, 
z głosem doradczym Rada nadzorcza jako władza 
kontrolojąca ma prawo usunąć dyrektorów jako i 
ich ew entnalnych zastępców każdego czasu z nrzę- 
dowania, nie przesądzając tern kw estji prawnej 
co do należącego im się wynagrodzęuia.

Do § 7. dodano: W razie śm ierci lnb u stą - 
nienia którego z członków wśród roku, sk łada się 
Rada nadzorcza z pozostałych członków aż do 
przyszłego w alnegi zebrania.

§ 8. brzmieć będzie: Rada nadzorcza kon­
troluje zarząd Bankn, udziela mn instrnkcyj i 
wskazówek (§ 6). m iannje, a w razie potrzeby 
składa z nrzedu członków zarządn, oraz potwier­
dza w razie danym udzielone przez zarząd ;>ro- 
kury. Do zawarcia każdej umowy komisowej (§ 5) 
potrzebuje zarząd zezwolenia Rady nadzorczej. 
Dalej Rada nadzorcza stw ierdza bilanse i spra­
wozdania. Urzędników Banka, jakoteż ich pensje 
nstauaw ia z a rz ą d , jednakże za potwierdzeniem  
Rady nadzorczej.

§ 15. zmienia się w tytule n a : „Ogłoszenia 
banku", nadto skreśla się w nim ze względów p ra ­
ktyczny oh ostępy o organach Banku.

Przystąpiono potem  do następnego num eru 
porządku obrad. Ponieważ § 7. pozostał niezm ie­
niony, przeto druga część wniosku n o a d ła ; zarzą­
dzono tylko wybór jednego członka Rady nadzor­
czej w miejsce p. Adam a Kościelskiego, który 
nrząd złożył.

W ybrany został hr. Stefan D ą m b s k i  z Ża-
kowa.

nartym  urokiem, zapominając o wszystkiem — 
odgadła pani... T ak, je s t inna przyczyna.

—  L! —  wyszeptała, s >usztzaiąe oczy.
—  Lepiej byłoby nie wspominać o n iej... Za 

chwilę będziesz m iała  żal do mnie, za to, zem ci 
ją  odkrył.

—  Będę miała o wiele większy żal, jeśli 
pau o tern zamilczysz... jakby o rzeczy u  uie n- 
bliżającej.

— Nie — odrzekł —  nie ma w tern nic 
ubliżającego, to n<e obraza być wielbioną z całym 
Bzacnnkiem... a ja ... ja  panią kocham !

Lękliwie podniósł na mą oczy. Spodziewał 
się serowego zgromienia, lub ozn»k trwogi. Lecz 
M arjaneta zakryła tw arz dł> ńm i, oparła się o stół 
i siedziała tak milcząca i niornchoma.

— W iązi pani, jestem  szaleńcem ! —  cią­
gnął dalej. — Mógłbym być twoim ojcem a je ­
stem nam iętnie w tobie rozkochanym. Gny się 
je s t w moim wieku i gdy sie k»cba bez pamięci 
młodą dziewczynę, należy tajem nicę swoją ukryć 
głęooko, na dnie sorca, i n.gdy o niej nie mówić., 
Oto, dlaczego przysiągłem  sobie m ilczenie... oto, 
dl&czegom pani unikał... Obawiałem się stracić 
panowanie nad sobą, a nie chciałem  do sm utku 
tego niemożliwego uczucia dodać gorycz śm ieszno­
ści... Tera wiesz pani wszystko. Powinnaś żało­
wać, żeś mnie zm usiła do mówienia. Sądzisz, iż 
zmysły postradałem  i litujesz się nademną, wszak 
prawda ?

Zwrócił znów ku niej niespokojne wejrzenie. 
Siedziała w milczenia i tylko ruchem  głowy, a - 
krytej w dłoniach, zaprzeczyła.

—  M arjaneto, — przemówił stłum ionym  gło­
sem, —  czy istotnie nie gniewasz się na m nie?,.. 
Czy może przez dobroć serca oszczędzasz m i od­
powiedzi ?... Błagam cię, mów!... lub pozwól mi 
w swoich oczach wyczytać twe myśli !

(C. d. n.)
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a GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Września 18&8.

W reszeie p. dr. Teodor E  a l k  s t a  in ,  dy 
raktor Banku w im ieniu zarządu tego odczytał, co 
następuje :

.Pow ołani zaufaniem  pan . w do kierownictwa 
Banku ziemskiego, zaszczyt ten przypisujem y -  
nie jakowej zasłudze osobistej — ale potrzebie 
wyraźnego program u ekonomicznego, potrzebie, 
jak a  z pośród trudniejszej coraz sytuacji przenika 
do samowiedzy zieiniańetwa. Program  ten sankcjo­
nowaliście dzisiaj odpowiednią zmianą nsfaw, a 
jako dyrektor techniczny mam sobie za obowią­
zek, streścić go publicznie w kilku słowach.

„D w uletnie —  częściowo bezowocne —  sta ­
rania nad zebraniem  fundnszy przekonały nas, źe 
publiczność nie m iała zaufania do pierwotnych 
celów Banku ziemskiego, który z hasłam i ratun- 
kowemi na nstach porywał się do rywalizacji ze 
atnmilionową kem isją. Szczuałe więc zebrały się 
zasoby, ale na początek wystarczą ene do wpro­
wadzenia w życie tych zadań, które dzisiaj Ban­
kowi ziem skiem u wytknięto, a które dalekie od 
wszelkich agitaeyj politycznych, rolnictwu i byto­
wi ekonomicznemn ziem ian w tutejszych prow n- 
cjach gładzić m ogą drogi do norm alnego rozwojn.

„ Je s t rzeczą niewątpliwą, źe wszelkie gospo­
darstw a folwarczne npadają pod brzem ieniem  grze- 
ehów agruryjnych przeszłości i sm utnych konjun- 
k tn r tegoczesnych. Najniższa zaś w arstw a ludności 
w iejskiej, wykolejona od dawna z posad swych 
rolnych i okrojona w sposobach zdobycia stałych 
podstaw dorobku, skłania się do em igracji zacho- 

# duiej lnb zam orskiej g roiąc rolnictwu coraz gwał­
towniejszą katastrofą. Jasno ztąd wyłania się za­
danie Banku, aby w m iarę sił swoich przyczyniać 
się do zrównoważenia i wzajemnego uzupełnienia 
tych skrajnych czynników naszego nstroju społe­
cznego. Jedyną do tego celu, w łaściwą drogą je s t 
parcelacja, przesuwająca własność ziemską z poje* 
dyńczyeh rąk  słabych w silne ręce m nogich pra­
cowników tnbylczsj ludności.

„Staraniem  przeto będzie usilnem  dzisiejszej 
dyrekcji B anka ziemsk., d a ć  k a w a ł  z i e m i  
p o d  n o g i  j a k  n a j l i c z n i e j s z y m  r o d z i ­
n o m  r o b o t n i c z y m ,  aby przez to zasilić pro­
dukcję krajową i podnieść zarazem  skale władzy 
konsum cyjnej w tutejszych prowincjach, aby za­
pewnić im zasiedziałą ludność rolniczą i robotni­
czą, aby wreszcie roztworzyć tym  nowym siłom 
szerizy  horyzont ekonomiczny i bram y postępn, 
a tern samem przyczynić się do korzystnej dla 
kraju  przem iany stosunków agraryjnyeh.

„W  tak im  zakresie, niechaj nam wolno bę­
dzie 1 wyrazić w iarę, iż doznamy poparcia cełej 
ludności, do czego większą przywiązujemy wagę, 
niż do finansowych operasji m ilionam i1*.

Na tern walne zabrania ukończone zostało.

W iec miejski.
Dzisiejsze walne posiedzenie zagaił przewo­

dniczący dr. W ajgiel, w itając licznie zgromadzo­
nych delegatów, przyezem prosił, ażeby wobec 
obszernego m aterja łu  obrad nnikano przewlekłej 
dyskusji.

Pierwszym  punktem  obrad była kw estja pro- 
pinacyjna. R eferent dr. F r n c h t m a n n  Jakób z 
Drohobycza przedstaw ił i uzasadnił następujące 
wnioski sekcji propinacyjnej.

I. W iec m iejski nw ata za najkorzystniejsza 
tudzież interesom  m iast i m iasteczek, posiadają­
cych prawo propinacji, lob prawa do poborn opłat 
gminnych od napojów prouinacyjnych i trunków 
słodzonych za najodpowiedniejsze, ażeby udział 
tych m iast i m iasteczek w odszkodowaniu, przy- 
znanem ze skarbn państwa ustawą z 20. czerwca 
1888 1. 95 Dz. n. p. §. 25, był corocznie między 
tych uprawnionych rozdzielany i w ypłacany. Pod­
staw ę obliczenia tego udziału ma stanowić czysty 
dochód, pobrany przez powyższych uprawnionych 
tak  z prawa propinacji jakoteż z cp ła t gminnych 
od napojów propinacyjnych i trnnków słodzonych 
w r. 1887 w stosnnku do czystego dochodn, jaki 
w tym że rokn przyniosło prawo propinacji wła- 
srość osób prywatnych stanowiące. Równocześnie 
m aja być podzielone między nprawuioue m iasta i 
m iasteczka uzbierane dotychczas fundusze propi- 
nacyjne m iast i m iasteczek, a dalsze dochody do 
tycb fnndnszów w myśl ustawy z d. 30. grudnia 
1875 w pływające, m ają być uprawnionym bezpo­
średnio corocznie wypłacane.

II. Wiec nzuaje potrzebę zniesienia prawa 
propinacji m iast i m iasteczek za wyuag-odzeniem 
w myśl §. 38. ustawy krajowej z d. 30. grudnia 
1375 Nr. 55 1877 przed npływem r. 1910 ile 
możności najrychlej w ten sposób, aby dotychcza­
sowy dochód z propinacji i opłat nie był uszczu­
plony.

III . Uprasza się kom itet czuwający nad 
współnemi in teresam i m iast i m iasteczek przez 
wiec wybrać się mający, aby w myśl ustępn II. 
ułożył projekt do ustawy względom zniesienia 
prawa propinacji m iastom  i m 'asteczkom  przysłu­
gującego i udzielił takowy m iastom  i miasteczkom 
do dalszego postępowania właściwego.

IV. W iec wyraża potrzebę, ażeby zsorow a- 
dzone ustawą z d. 23. czerwca 1881 nr. 62. Dz. 
p. p. państwowe opłaty od wyszynku napojów spi- 
rytnsowych jako uszczuplające prawo propinaeji i 
utrudniające zniesienie takowego, znpełnie jak  n a j­
rychlej zostały zniesione.

V. Uznaje się potrzebę przynania miastom i 
miasteczkom —  po zniesieniu prywatnych praw 
propinacji — prawa zaprowadzenia samoistnych 
opłat od napojów gorących w tym  samym stopniu 
i rozm iarze dodatki do podatku konsumcyj- 
nego.

Poseł F rnchtm ann żądał aby w 1. ustępie 
wypuszczono słowa : „lub prawa do poboru opłat 
gminnych od napojów propinacyjnych i trnnków 
słodzonych za najodpowiedniejsze**. Poparł go dr. 
Rutowgki, tw ierdząc, że ustawa krajowa może sie 
oprzeć tylko na tenorze ustawy gorzelnianej, które 
to odszkodowanie jednego miliona wyłącznie dla 
właścicieli propinacji przeznaczają, że nie zgodził­
by się na wnioski sekcji w tej stylizacji ani sejm 
ani rząd.

Za całym  nstepem przem awiali pp. dr. 
Iskrzycki i Niemczynowski. W niosek dr. F rnch t- 
manna uzyskał tylko kilka głosów, poczem przyjęto 
proponowany przez rejenta p. Lipińskiego ze Sącza 
d oda tek :

„Fundusze rozdzielone między m iasta z ka­
pita łu  już uzbieranego i z dalszych opłat uważane 
być mają jako kapitał zakładowy*.

W  dyskusji nad I I  ustępem zabierali głoa 
pp. dr. Rutowski, poseł Frnchtm ann, Chrzanowski, 
poczem przyjęto wniosek sekcji. Ustęp III . i IV. 
przyjęto bez dyskusji. Do V. ust. postawił poseł 
Rybicki poprawkę, ażeby opuścić „w tym samym 
Btopniu i rozmiarze jak  dodatki do podatku kon- 
sumcyjnego*, a natom iast napoje gorące specyfi- 
kować, od których mają być pohlerane epłaty sa­
moistne. v 3

P . C h r z a n  o w s k i  zgadza się z wnioskiem 
p. Ryhyckiego, i prosi, aby dodać do zaprowadza­
nia „podwyższania i zniżania*. Przyjęto te po­
prawki. v

9 Dr. I s k r z y c k i  do powyższych 5 uunktów 
wniósł jeszcze dodatkowo następujące 2 ustępy :

VI. Wiec m iejski uznaje za rzecz niebezpie­
czną i szkodliwą, i żeby kraj przyjął na siebie 
prawo propinacji w per jodzie do r. 1910. W ka­
żdym iazie nie może fnudusz krajowy przyjmować 
gw arancji za wynagrodzenia z powodu zniesienia 
propinacji.

V II. Poleca się komitetowi ażeby użył wszel­
kich środków w gmiuach praw zastrzeżonych 
ustaw am i zasaduiczam i, celem przeprowadzenia 
uchwały.

Zabrał głos dr. R n t o w s k i  i oświadczył, 
źe wnioski dotychczas uchwalone nie informują 
jeszcze eejmu dostatecznie, aby wiedział jak waro­
wać iuteresa m iast. W iem y, że lada dzień ustawa 
wykupua propinacji wpłynie do sejmu, który zechce 
zadość uczynić wszystkim interesom  kraju. W iec 
powinien się nad tern zastanowić.

W edług mego przeświadczenia, wykupno pro­
pinacji nie będzie ze szkodą lecz z korzyścią kra- 
jn . Pow inna być osiągnięta pewność, że wykupno 
nie nastąp i ze szkodą krajn.

W interesie społecznym i narodowym byłoby 
wyknpno propinacji pożądanem, zrobiłoby ją  lepszą, 
uzdrowiłoby ją . Gdyby kraj objął propinację na 
warnnkacb korzystnych, to w rękach sprężystej 
adm inistracji krajowej przyniosłaby większe do­
chody; gdyby zysków nawet nie było, to objęcie 
przez kraj byłoby korzystne. Stawiam wnioset 
przeciwny, albo wiec wchodzi w m eritnm , czy 
dyskutować sprawę, albo też gdyby nie chciał wejść 
w m eritnm  i ograniczył się do uchwał dotych­
czasowych, to wniósłbym przejście do porządku 
dziennego.

Po nim zabrał głos p. R o m a n o w i e  z. 
Oświadczyłbym się z całą stanowczością przeciw 
tem u, aby W ydział krajowy objął propinację. P ro­
pinacja przeniesione na W ydział krajowy — 
wytworzenie okręgów propinacyjnych, to znaczy 
stworzenie kilkudziesięciu monopolistów, którzyby 
regulow ali ceny wedle woli i wpływali decydująco 
na przem ysł gorzelniany i browarniany. Proszę dać 
na okręg jeneralnego proninatora, a on wybierze 
wam rady gminne, miejskie powiatowe —  posłów 
na sejm i do Rady państwa. Polityczne następ­
stwa są więc niebezpieczne — ekonomiczna także. 
Ale po co wiec m iejski ma w tej sprawie głos 
zabierać P A mamyż rachunki i możemy dokła­
dnie zbadać, jakim  interesem  dla krajn byłoby 
przelanie propinacji na W ydział krajowy ? To nie 
nasza rzecz, nie mam y ani czasu aui sposobności 
rzecz tę obliczyć. My mamy bronić interesów 
m iast. Dlatego głosować będę za przejściem  do 
porządkn dziennego nad wnioskam i dr. Iskrzy- 
ckiego.

Dr. I s k r z y c k i  sądzi, że p. Romanowicz 
wpadł ze sobą w sprzeczność i obstaje przy swo­
ich wnioskach, tw ierdząc, że kraj nie powinien 
być arendarzem . Po przemówienin sprawozdawcy, 
który oświadczył, że ostatnie zdanie dr, Iskrzy- 
ckiego, je s t tylko frazesem , nad którym  przeszła 
już sekcja do porządku dziennego. Dr. Iik rzyck i 
wobec tego cofa swoje wnioski.

Dr. D w o r s k i  przedstaw ił następnie w spra­
wie kw aternnkn wojsk następujące w niosk i: Wiec 
delegatów uchwalić raczy : 1) petycję do sejmu 
krajowego o uchwalenie a) ustawy rozkładającej 
w myśl §. 23. nst. kwaterunkowej z d. 11. czerw­
ca 1879 ciężar kwaterunku stałego na cały k raj. 
Nim zaś to nastąpi b) podwyższenia fundnszn prze­
znaczonego na bezprocentowe pożyczki dla m iast 
na bndowę koszar dla wojska z snmy jednego mi­
liona do dwóch milionów, c) przedłużenia term  - 
nn spłatę tych pożyczek w przyszłości się udzielać 
m ających, równie jak pożyczek jnż udzielonych o 
ile nie spłacone na la t 20, d) rezolucji wzywają­
cej rząd  do nchylenia w drodze właściwej rozpo­
rządzeń niezgudnych z ustawą kwaterunkową i u- 
stawą o pospolitem ruszenia, a nakładających cię­
żar dostarczania magazynów na um ieszczenie za­
pasów mundurów, uzbrojenia rynsztunków i innych 
potrzeb dla pospolitego roszenia. II . Petycję do 
R ady państwa o uwolnienie w drodze ustawodaw­
czej m iast, względnie krajów od obowiązku do­
starczania magazynów dla pospolitego ruszenia i 
polecić stałem u komitetowi swojemu wygotowanie 
i wniesienie tych petycji.

W sprawie tej zabierali głos pp. Łuszpiń- 
ski, Zhyszewski, Chrzanowski. Po przemówienia 
sprawozdawcy przyjęto wnioski sekcji,

Z kolei dr. P iotr Gross wniósł im ieniem  ko­
m itetu  czuwającego nad intere.-ami m ias t:

1) Dla przestrzegania wspólnych interesów 
m iast i m iasteczek w kraju  niemniei dla czuwa­
nia nad ich potrzebam i i dalszym rozwojem w y­
biera wiec obszerniejszy kom itet składający się 
z 40 ezłonków.

Prawo bierne wyborn przysługuje każdemu 
obywatelowi kraju.

2) K om itet obszerniejszy wybierze z grona 
swego przewodniczącego i tegoż zastępcę, oraz

ięciu członków, którzy razem stanowić będą ści­
ślejszy kom itet wykonawczy.

3) Do pokrveia wydatków z czynnościami 
tychże komitetów połączonych przyczyniać się bę- 
uą pojedyncze gminy m iejskie corocznym dat­
kiem , wynoszącym na razie jeden pro mille ich 
dochodów,

Z końcem każdego roku wykaże i uspraw ie­
dliwi kom itet wykonawczy poszczególnym gm i­
nom czynione wydatki i ozuaczy wysokość datków 
na dalszy czas.

Po uchwaleniu tycb wniosków pozostawiono 
prezydjnm  wybór 40 członków kom itetn, gdyż po­
jaw iła  się jakaś anonimowa lista , na której figu- 
rn ją  nazwiska po większej części nieznane i to 
nawet tacy, którzy nie są wcale radnym i.

P. R o m a n o w i c z  imieniem komisji s ta ­
tutowej postaw ił po odpowiedniem objaśnieniu na­
stępujące w n io sk i:

I. W iec  wyreża życzenie, ażeby ze względu 
na odrębne stosunki gmin m iejskich, dla których 
obowiązująca obecnie nstaw a gm inna w praktyce 
niedodasteczną i nieodoowiednią się okazała, oso­
bna ustawa gm inua dla większych m iast co ry­
chlej została wydaną, o ile pojedyńczym gminom 
m iejskim  na ich żądanie nie będą nadane osobue 
sta tn ta .

II . W tej ustawie pożądanem je s t przede- 
w szystkiem : a) ażeby uchw alająca i nadzorująca | 
władza Rady m iejskiej z jednej strony a w yko-1 
n&wcza władza bnrm istrza spełniana przy pomocy 
m agistratu jako fachowego organn urzędowego 
z drabiej strony — ściśle odgraniczoną i określo­
ną została; b) ażeby skład m agistratu zapewniał 
gminnm miejskim te siły fachowe, jakie do sp e ł­
nienia ważnych ich zadań społecznych, państw o­
wych i cywilizacyjnych są potrzebne; c) ażeby 
ściśle określoną została odpowiedzialność burm i­
strzów i m agistratu  wobec Rady m ie jsk ie j; d) 
ażeby umożliwioną, i uregulowaną została ścisła 
kontrola Rady m iejskiej nad czynnościami b u r­
m istrza i m agistratu , a zarazem  przy zastrzeże­
niu samorządn miast, kontrola wyższych władz 
autonomicznych nad zarządem m iast; e) ażeby 
wypadki użycia wyjątkowych środków zaradczych, 
jak  rozwiązanie Rady m iejskiej lub złożenia

z urzędu burm istrza zoztały ograniczone do naj 
niezbędniejszej potrzeby, SDOaób postępowania w 
takich wyoadkach tak unormowany, ażeby uniknąć 
zbytecznego przedłożenia się tego wyjątkowego 
stann  rzeczy, a zakres działania i odpowiedzial­
ność tymczasowego zarządn gminy ściśle zostały 
określone; f) ażeby kompetencje wyższych władz 
i tok instaucyj w sprawach gmin miejskich tak  
określić, by nuiknąć wzajemnego krzyżowania się 
tom petoncyj różnych władz, tudzież zbyt prze 
wlekłego toku instancyj.

I IL  Uznając potrzebę koutroli wyższvch 
władz autonomicznych nad zarządem spraw miej 
skich, r ie c  zaetrzega się jednak  przeciw wszel 
kiemn ograniczeniu samorządn m iast przez takie 
postanowienia, któreby (wyjąwszy wypadki pod 
lit e) wymienionej przyznawały wyższym wła 
dzom bezpośrednią ingerencję, przekraczającą za­
kres kontroli, jak  n. p. zastrzeżenie wyborów bur- 
mietrzów przez jakąkolwiek wyższą władzę, na 
rzneanin Radom m iejskim  regulaminów ltp.

IV. Nie wchodząc we wszystkie szczegóły 
projektn opracowanego przez snbkom itet sejmowy 
komisji gm innej, wyraża więc życzenie, aby w 
projekaie tym następujące zmiany zostały doko­
n a n e : a) w § 12 ustępie drugim po 3 latach u- 
rzędowania, burm istrz n ie ’ ulega losowaniu, b) w 
§ 15 zam ieścić dodatek, iż burm istrzowi nie wol­
no zrzec się płacy swojej aui częściowo aui w ca­
łości, c) w § 16 opuścić możność wyooru burm i­
strza z poza grona rady m iejskiej, zaś czas trw a­
nia urzędu zastępcy burm istrza i asesorów ograni­
czyć do czasu trw ania ich m andatn do rady, d) 
w § 20 ustępie drugim  dodać, iż u tra ta  m andatu 
następuje także w razie przesiedlenia się do innej 
gminy, e) w § 28 opnścić ustęp końcowy, iż za 
uchwałą rady, może płatny asesor pełnić funkcje 
sekretarza m agistratu , f) w § 31 karę jaką rada 
m iejska może zagrozić za p rz e k ro je n ia  przepi­
sów policji miejscowej podnieść do 50 zł. lub 10 
aresztn, g) w § 58 lit. b) zaliczającym do zakre- 
sn działania m agistratu , przygotowywania i wyko­
nywania uchwał rady m iejskiej opnścić wyrazy i 
„wykonywanie*, h) w § 59 zmienić jak  następu­
je : „M agistrat je s t organem  doradczym i wyko­
nawczym bnrm istrza. Burm istrz zwołuje m agistra t 
na posiedzenia w razie potrzeby. W wypadkach 
oznaczonych ustawą, gdzie m ag istra t ma orzekać 
kolegialnie, rozstrzyga większość głosów. W razie 
równości głosów rozstrzyga burm istrz. Do ważno­
ści uchwał m agistratu  po trzran  je s t obecność 
pizynajm niej 8 członków. Stosownie de tego m a­
ją być i dalsze postanowienia nstawy zmienione, 
i) w § 63 wysokość kary jak ą  m agistrat zagrażać 
może podnieść do 10 zł. lnb dwn dni aresztn, 
k) w § 66 do nstępn oznaczenia przez W ydział 
krajowy kwalifikacji urzędników m iast, dodać „z 
uwzględnieniem różnicy potrzeb i stosunków m iast 
większych a mniejszych i pozostawieniem odpo­
wiedniego czasn przejściowego", 1) w § 108 za­
m iast wyrazu „dochodzenia" dać wyrazy „śledztwie 
dyscyplinarnem* (przed złożeniem z nrzędn b n r­
m istrza lub innego członka m agistratn).

V. W iec nznaje potrzebę, ażeby oprócz wy­
dania nowej nstawy gminnej dla większych miast 
i m iasteczek zajęto się także reform ą ordynacji 
wyborczej dla tych gm in.

Na wniosek dra Goldmanna przyjęto cały re ­
fe ra t kom isji statutowej en iloe.

0  godzinie 1 t fi  przerwano obrady na m i­
nut 15. ' v

P. August L e w a k  o w s k i  referował o wnio­
skach sekcji I I I .  w spre.wie wniosków profesora 
Ciesielskiego postawionych na ostati-iem posiedze­
niu. Przyjęto wniosek w n»stępującej stylizacji : 
Sprawiedliwość i in teres k raju wymagają, ażeb) 
m iasta nasze miały w sejm ie większą aniżeli po 
dziś dzień liczbę reprezentantów , a mianowicie 
taką, któraby odpowiadała znaczeniu m iast, jako 
ognisk oświaty i cywilizacji, tudzież sumie opła­
canych przez nie podatków i liczbie wyborców w 
stosnnkn do całego krajn.

P . R o m a n o w i c z ,  1 'ia s ta  w akcji wybor­
czej zachowują się bardzo obojętuie. Nasze m ia­
sta  glosują w m ałej własności, mogą na nią wy­
wrzeć znaczny wpływ. Trzeba się starać ażeby i 
z knrji mniejszej własności wyszli tacy, którzy 
reprezentować będą lepiej ludność wiejską i 
m iejską.

Dr. W e i g e l  wnosi, aż by pomimo zapa­
dłej nchwały, koszta wiecu m iast nie nakładać na 
gminy lecz zostawić komitetowi, ażeby w drodze 
składek zebrał nieznaczną te kwotę.

Dr. R y b i c k i  imieniem sekcji adm inistra­
cyjnej wyjaśnia, że intencją jej było tylko życze­
nie, a nie myślano o nałożenia obowiązków, gdyż 
o tern decydować tylko może każda gmina, */J0 
pre,, byłoby zupełnie wystarczającą.

Dr. R o s z k o w s k i  sądzi, że koszta są tak 
m ałe, iż najlepiej w drodze składek je zebrać. 
Zabierali jeszcze głos p ■>, dr. Dworski i Goldmana.

Na wniosek p. R o m a n o w i c z a  uchwalono 
to w ten sposób, że pożądanem jest. aby gminy 
przyczyniły się dowolnym datkiem  do pokrycia 
kosztów wieców miast.

Sprawę założenia domu przymusowej pracy 
referował następnie Drezrdent m, Lwowa p. E d­
mund Mochnacki. Gmia.t m. Lwowa czyniła do­
tychczas w tej sprawie bezskuteczne starania. 
Ustawa z r. 1885 orzska wyraźnie, że tak ie  za ­
kłady m ają być zaprowadzune i nrzyrzeka im po­
moc z funduszów państwowych. Idąc za przykła­
dem niższej A n strji, komisją adm inistracyjna 
uznała za potrzebne wnirść petycję d o z e jm n w te j 
sp raw a .

1 iiieniem tej sekcji wnoszę: Wiec raczy 
uchw alić : Należy wnieść petycję do wys. sejmu
0 jak najspieszniejsze założenie krajowego domn 
przymusowej pracy przy pomocy fnndnszów ze 
skarbu państwa w. myśl usrawy z dnia 24. maja 
1885 0- 90 Dz. ust. p.) O cenieni#, gdz e dono 
ma być założony, należy pozostawić Wydz. k ra ­
jowemu. (Uchwalono bez dyskusji).

Następnie p. Romanowski referował sprawę 
uwolnienia od podatków demów postawionych na 
grancie budowli zburzonych dla celów regulacji
1 wniósł im ieniem  sekcji następujący wniosek :

W  celn umożliwienia i ułatw ienia z,rządom  
gminnym m iast i miasteczek rychłego i sku te­
cznego przeprowadzenia ulic i placów, tak ze 
względów zdrowotnych, jak i bezpieczeństwa od 
oguia, niem niej w interesie łatwości i dogodności 
komnnikacji. tudzież wygody i przyjem ność, m ie­
szkańcom koniecznej i nieodzownej, uznaju wiec 
delegatów m iast jako potrzebne przyjście do 
skutku nstawy państwowej i krajowej, uw alniają­
cej na la t 30 od wszelkich do realności przywiąza­
nych podatków z dodatkam i tych budynków, któ­
reby w przeciąga la t 15 od dnia wejścia w życie 
tych nstaw postawione zostały w miejsce budowli 
zburzonych dla celów regulacji przez kom petentne 
władze po m yśli postanowień ustaw  budowniczych 
za potrzebne uznanych. W iec delegatów m iast 
wzywa przeto i upoważnia swój wydział wyko­
nawczy do peczynienia wszelkich stosowi rch kro­
ków dla wyjednania nstaw powyżej wspomnia­
nych, Zarazem nchwala wiec delegatów uprosić 
reprezentantów  m iast w sejm ie k ra j. o spowodo-

j wanie wstawienia po §. 6. projektowanej nstawy 
‘ bndowuiczej dla 130 m iasteczek, postanowienia 

analogicznego z przepisem  §. 6. ustawy budowui- 
czej dla m iasta Lwowa, tudzież wypracowanie sto­
sownej noweli do ustawy budownic/.ej z dnia ! 
kwietnia 1882 dz. p. p. kr. st. 77.

Uchwalono bez dysknsji te wnioski, poczem 
co do drng.ego wnioskn p. Ciesielskiego komisja 
adm inistracyjna w n o si:

„W sprawie zwrotn kosztów ooruczonogo z a ­
kresu działania, postawił p. Romanowski imieniem 
komisji wniosek, ażeby ze względu, że agendy 
pornczouego zakresn działania, stanowią więcej 
niż połowę wszystkich agend nrzędów gminnych 
wymagają przeto więcej niż połowy koeztów, co 
dzieje się z uszczerbkiem dla innych potrzeb 
gminnych, wiec upoważnia W ydział wykonawczy do 
poczynienia u rządu stosownych kroków o zwrot 
przynajm niej znaczniejszej części tych kosztów i 
jeśli kom itet uzna za odpowiedne wzięcie ndziałn 
i podniesienia tej sprawy na wiecn wszystkich 
m iast monarchii austrjackiej, m ającym  się odbyć 
z inicjatyw y reorezentacji m iasta W iednia."

Następnie dr. Ignacy Budzynowski referował 
imieniem komisji adm inistracyjnej sprawę reformy 
ustawy o radach szp ita lnych: „W iec m iast i mia­
steczek poleca swemu stałem u komitetowi, ażeby 
rozpatrzywszy się w teraźniejszej ustawie szpital­
nej dotyczące wnioski co do jej zmiany, przyszłe­
mu wiecowi przedłożył.* (Przyjęto).

Co do wnioeku p. S te n a  uchwalono wnioeel 
sekcji adm in istracy jne j: „W iec delegatów m iait i 
m iasteczek porneza swemn stałem u komitetowi, 
ażeby odniósł eię do nam iestnictw a o polecenie 
inspektorom  podatkowym, by ciż przy egzekwo­
waniu podatków i naleiytości rządowych przestrze­
gali ściśle §. 2 noweli egzekucyjnej z 10. czerw­
ca 1887, w której ruchomości w tejże noweli egze­
kucyjnej poszczególnione z pod prawa zastawu 
wyłączone zostały.**

Wniosek p. Angielskiego z Rndek, ażeby 
gminy były uwolnione od kosztów utrzym ania włó­
częg w przytrzymywanych w arełztach  sądowych , 
odesłano do kom itetu. Dr. W eigel o godzinie 2. 
zam knął w ne stosowną przem o-ą, poczem podzię­
kowano mn za przewodnictwo. Wybór kom itetn 
ogłoszony będzie dziennikami. P. L i p i ń s k i  
dziękuje prezydentowi p. M ochnackiemu za go­
ścinne przyjęcie w naszym Lwowie.

l?m miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 17. w rteśnia.

* Z S a d y  m ie js k ie j .  Z powodu przypadających 
w bieżącym tygodnia świąt iiraelickich odbędzie się 
Poiiedzenie rady miejskiej we wtorek 18 hm. z ude­
rzeniem godziny 7 wieezorem w eali ratusowej.

Porządek dzienny: 1. Sprawa budowy muzeum 
i szkoły przemyiłowej. (Uchwała I  sprawa nagła). 2. 
Sprawa sprzedaży wojskowości gruntów miejskich na­
leżących do folwarku Lewandówka Lewandówka w 
Kleparowie. (Uchwała II.) 3. Wnieski odnoszące sie­
ci tramwaju parowego, (iprawa nagła).

* W ie c z ó r  u p p . n a m ie s tn ik o i r s tw a , dany 
w sobotę na cześć bawiącego w naszem mieście mi- 
n iitra  sprawiedliwości dr. Prażaka, zgromadził w pry­
watnych zalonach pp. Zaleskich liczne grono osób ze 
świata politycznego; urzędniczego, artystycznego, dzien­
nikarskiego itp. P. namiestnik przedstawił gości p. 
ministrowi, który z wielką uprzejmością z przedsta­
wionymi rozmawiał, informując się o stosunkach na­
szego kraju w najrozmaitszych kierunkach. Dopiero 
około godz. l i .  opróżniły się gościnne salony pp. 
namieslnikowstwa.

Dr. Prażak wyjechał wczoraj rano pospiesznym 
pociągiem w towarzystwie p. prezydenta Simonowicza 
i radcy sekcyjnego Bocheńskiego do Czerniowiec. 
Z Czerniowiec wraca do Lwowa dziś o godzinie 8. 
wieczór i zajedzie do hotelu Żoria. Wieczorem będzie 
podejmowanym w domu pp. Simonowiczów. Jutro 
(dnia 18. b. m.) odjedzie ze Lwowa knrjerzkim po­
ciągiem.

* P .  Z iffc r , członek rady zawiadowczej kolei 
lwowsko-ozern.-jasskiej. bawi we Lwowie w sprawie 
tramwaju parowego. Zarząd kolei tej zamierza prze­
prowadzić tramwaj parowy z głównej stacii obok ko­
ścioła im. św Anny aż do Kleparowa, a później z tej 
samej stacji przez Łyczakowską rogatkę do Winnik, 
do dworca kolei Czerniowieckiej i do Podzamcza. 
Tramwaj ten przerzynałby więc miasto w różnych 
kierunkach i to głównemi ulicami, ułatwiłby tanią 
komunikację z powyższemi miejscowościami. Naturalną 
zdaje się być rzeczą, że raaa m. Lwowa, dbała o ro­
zwój miasta, nie będzie stawiała kolei lwewsko czer- 
niowieckiej a względnie kolei E łzkiej, żadnych prze­
szkód, lecz owszem ułatwi jej to zadanie, o ile to 
naturalnie nie stanie w sprzeczności z interesami gmi­
ny. We wszystkich prawie stolicach europejskich za­
prowadzono już tramwaj parowy, cieszy nas więc bar­
dzo, że i Lwów wkrótce otrzyma pierwszy tramwaj 
parowy. Komisja mięszana w sprawie tramwaju pa­
rowego urzędować będzie 21. bra.

* M ia n o w a n ie . Minister rolnictwa mianował 
inżyniera hutniczego Remigiusza Holzera naczelnikiem 
hut przy zakładach górniczych buk. gr.-or. funduszn 
religijnego w Eisenau.

t  W a n d a  Z a g ó rsk a , nauczycielka przy szkole 
wydziałcwej żeńskiej, utalentowana artystka-rzeźbiar- 
kL zmarła dzisiaj, w 32 r. życia.

* Z m a r l i .  Antonina z Czaderskich Gruberowa, 
wdowa po urzędniku, m a r ła  w Krakowie w 72. ro­
ku życia.

* S o b o tn i r a n t  w  k o le  l i t e r a c k ie m  urządzo­
ny ua przyjęcie p. Cyprjana Godebskiego, powiódł 
się w znpełnośei. Zebrało się stokilkadziesiąt osób. 
Płeć piękną reprezentowało kilkadziesiąt uroczych 
pań w skromnych strojach. P  Godebski pojawił się 
z córką i dwoma synami. Około godziny 9. wieczo­
rem rozpoczęły się produkcje muzykalno - wokalne. 
Panu Wszelaczyńskiemu, kierownikowi artystycznemu 
tego wieczorku, należy się szczery dank za to, że za­
prezentował nain po raz pierwszy wschodzącą gwia­
zdę operową —  polską w osobie panny Michaliny 
Frenkel, siostry sympa*ycznego i wysoce cenionego 
artysty dramatycznego. Debiut ten, który odbył się 
w kole prawdziwych znawców — był bardzo szczę­
śliwym i prawdziwie się z tego cieszymy, że podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa w najkrótszym już 
może czasie scena lwowska uzyska śpiewaczkę, która 
będzie jej chlubą. Panna Frenkel niespełna od roku 
korzysta z nauki wybornej profesorki śpiewu pani 
Paschalisowej i w krótkim tym czaBie zrobiła bardzo 
znaczne postępy. Świadczy to najlepiej o szkole pani 
P. i o talencie debiutantki.

Panna Frenkel posiada wszelkie warunki na 
doskonałą śpiewaczkę : tak przedewizystkiem piękny 
głos, wyborną deklamację, wdzięk, a przytem urodę 
i śliczną postawę sceniczną —  i sądzimy, że nie bę­
dziemy fałszywymi prorokami, rokując sympatycznej 
debiutantce świetną przyszłość — w przypuszczeniu na­
turalnie —  że nie ustanie w dalezej pracy i że pod 
światłem kierownictwem swej mistrzyń Kształcić się 
będzie bez przerwy. Licznie zebrani melomani wyna­
gradzali każdą piosneczkę, odśpiewaną z poczuciem i

przejęciem frenetycznemi oklaskam i, a na żądani « 
musiała panna F. jeizcze wiele śpiewać nad program, 
poczem przyjęta do głębi uznaniem prawdziwej elity to­
warzystwa, publicznie złożyła dank obecnej na raucie 
swej mistrzyni pani Paschalisowej, której takie zebra­
ni oklaskami wyrazili podziękowanie za wykształcenie 
śpiewaczki polskiej.

Po godzinie 11 zaimprowizowane tańce, które 
trwały do godziny 1 w nocy.

Panna Pysznik naprzemian przygrywała de tań­
ca, a na przemian tańcowała —  wówczas p. Wizela- 
czyński musiał ją zluzować.

Bawiono się wybornie i raut ten pozostanie obe­
cnym na długo w pamięci. Koło literackie, posiadając 
dziś tak piękny lokal — rozwija się z dniem każdym 
i staje się ogniskiem ludzi inteligentnych wizystkioh 
zawodów.

Deklamacja panny Pysznik, połączona z grą na 
fortepianie i ze śpiewem, świadczyła o uniwersalnym 
talencie tej artystki, która oczarowała wszystkich mi- 
lnchnem szczebiotaniem.

P. B o r k o w e k i ,  który niedawno temu świę­
cił tryumfy na scenie warezawekiej, ślieznym swym 
głosem barytonowym odśpiewał b irdze pięknie kilka 
piosnek, a p. Lewingśr, uczeń konserwatorium grał 
na skrzypcach i zyskał takżs poklask.

P. F r e n k i e l  ze znaną werwą wygłosił wy­
borny wiersz p. Konarskiego p. t. „Pleoy* (drukowa­
ny przed kilku laty w Smcuut/ru), poczem wywołane 
autora i interpretatora, a na powszechie żądanie ulu- 
bieny nasz komik wygłosić jesicze musiał wśród ho- 
merycznego śmiechu zgromadzonych znane utwory hu­
morystyczne „Agapit* i „Tak P an ie !“

* D r . H e n ry k  J o r d a n  wyjechał z Krakowa 
do Sztokholmu celem stnłjowaaia nowej metedy le­
czniczej n słynnego dr. Thure Brandta.

* W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego członka Ra­
dy powiatowej w Horodence, z grupy więkezych po- 
eiadłośei rozpisany został na dzień 18. października 
b. r. Wybór ten odbędzie eię w mieśeie powiatowem, 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom etaroetwo.

* Z s ą d u . Przed ławą przysięgłych rozpecięła 
eię dziś w Krakowie rozprawa główua przeoiw Gutt- 
manewi Strumpfnerewi, Jakóbewi Mandlowi i Adol­
fowi Elterzowi o zbrodnię oszustwa, popełnianą przez 
przyrzeczenie uwolnienia od wojska. — Rozprawie 
przewodniczy radoa Nowacsyńzki, oskarżenie wnosi 
zastępca prokuratora Łoziński, eskarżonych bronią 
adwekaei dr. Mochnacki i dr. Wędrychowzki. Prooez 
potrwa dni kilka, pięćdziesięciu ośmiu świadków zo­
stało zawezwanych do rozprawy.

* P r o c e s  G a sp a re g o . Prekmratorja państwa 
zaniechała wniesienia zażalenia nieważności, zastrze­
żonego sobie przeciw wynikowi rozprawy.

* W  s p ra w ie  d o s ta w  d la  w o jsk a . Komisja 
wykonawcza wiecu rękodzielników krajowych, wybra­
na celem zorganizowania spółki dla dostaw wojsko­
wych wniosła do dyrekcji Banku krajowego petyoję 
o udzielenie jej materjalnego poparcia, na co otrzy­
mała odpowiedź, iż dyrakoja Banku krajowego jest 
gotową otwoiysyó spółce na razie 4»/° na rachunek bie­
żący, który zostanie po ukonstytuowania eię to­
warzystwa przer esionym na rachunek bieżący 1.
B., jakoteż przyjmować papiery warteśoiowe prze­
znaczone na udziały w depozyt zachowawczy bezpła­
tny a jedynie za zwrotem wyłożonych rzeczywiście 
kosztów.

Co eię zaś tyczy udzielenia towarzystwa kredy­
tu to sprawę tę zdoła dyrekcja załatwić dopiero 
po zawiazaniu się t  warzystwa -, w szczególności po 
wysłuchaniu propozycji ce do wysokości żądauege 
kredytu i ofiarować się mających zabezpieczeń dla 
Banku.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcom gminy Łomna w powiecie 
turczańzkim, zapomogi w kwocie 800 zł.

* S a m o b ó js tw o . We czwartek edebrał sebie 
życie przez powieszenie Mateusz Bahl, feldwebel 
magazynu intendantury wojskowej w Czerniowcich. ' 
Motywa tego kroku dotychczas nieznane. Bahl pozę 
stawił żonę.

* N a g ła  ś m ie rć .  W łazienkach Makuza Feuera
na Zniesienia , za rogatką Żółkiewską, zmarł nagle 
dnia 11. bm. nieznajomy mężczyzna, w wieku około 
65 lat liczyć mogący, wzrostu średniego, siwych wło­
sów i ze siwą, krótko strzyżoną brodą.

* Ucieczka. Dnia 13. b m. wieczorem zbie­
gło z zakładu miejskiego sierót przy nlicy Zielonej 
siedmiu wychowanków, chłopców do lat dziesięcin, 
którzy dotąd nie powróoili i mimo poszukiwań odna­
lezieni nie zostali. W jaki sposób wydalili się onłopoy 
z zakładu i co jest przyczyną ich ucieczki, władza pe- 
lioyjna obecnie dochodzi, poszukując nieletnich ucieki­
nierów.

* P o ż a r .  Z Jarosław ia donoszą nam, że spłonę­
ły tam w nocy z 13. na 14. bm. zabudowania p. 
Sobla, w których mieścił się skład jaj. Szkoda wy­
nosi około 9000 zł. Przyczyną pożaru była prawdo­
podobnie nieostrożność robotników z ogniem przy 
pakowania jaj.

Dnia 8. b. m. zniszczył pożar do szczętu w 
przeciągu dwśch godzin 22 chat właściańekich we 
wsi Bielawice, powiatu brodzkiego. S trata ogólna 
wynosi około 18.000 zł., cztery tylko chat było u- 
bezpieczonych, 24 rodzin pozostało bez daohn i 
środków ntrzy nania.

Dnia 13 bm. wybuchł pożar w wiosce Ubie- 
szynio. Nieostrożność była powodem, a ofiarą jej sta­
ły się dwa bndynzi mieszkalne, nieaseknrowane, w ła­
sność ludzi, kcóiych całe mienie mieściło się w tychże. 
Strata wynosi z górą 500 zł. Że cała wioska pomi 
mo silnego wiatru nie stała eię pastwą płomieni, za­
wdzięczać należy rychłemu ratunkowi.

P. Marcin Flak, wójt ubieszyński, donosząc nam
0 tym pożarze, wyraża imieniem gminy podziękowa­
nie pp. notarjnszowi Zielonce i aptekarzowi Mańkow­
skiemu, obydwom z pobliskiej Sieniawy, tamtejszej 
straży ochotniczej, przybyłej z sikawką na ramnek i 
żandarmowi Buszynie z Grodziska, który naganiał 
tłum gapiący się do ratunku i sam gorliwie praco' 
wał do wieczora nad stłumieniem ognia.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obsorwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku z N strony
1 zmiennym stanie nieba nie było w ubiegłych dwóch 
dobach opada.

Średnia temperatura przedostatniej doby była 
13.7* O , ostatniej 12,9° C., najwyższa wczoraj 18.8*
C., najniższa dziś nad ranem byłu 7.6* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Rosji i wynosiła 750 —  755 mm., 
zwyżka w Islandji i wynosiła 775 —  770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się na morzu Nie-
mieckiem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 17. w rześnia:

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempe­
ratura doby około 1 3 ’ C., stan nieba zmienny, po­
wietrze więcej jak miernie wilgotne i do mgły skłon­
ni, opad co najwięcej wcale niezuaczny.

* J u t r o ,  d. 18. września: św. T o m a s z a  —  
Wos. Czdai. Mychai.
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Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18 Września 1888. 3

—  K s. J a n  A d o lf  S e h w a rz e n b e rg , zmarły d. 
15. bm. na swoim zamkn Frauenberg, nr. się w r.
1789. Nad rodziną, z której pochodził, cięży oddawna 
jakieś tragiczne fatum. Matka zmarłego, ks. Paulina 
znalazła w r. 1806 straszną śmierć w płomieniach 
podczas balu danego na cześć Napoleona I. w pałacu 
przy Chausse d’Antin w Paryżu Brat ka. Adolfa, ks. 
Feliks, minister ery reakcyjnej zmarł nagi* w r. 
1852 w chwili, gdy podpisał protokół konferencji 
londyńskiej, cztery lata zaś przedtem stała się* ich 
siostra a żona ks Windisehgra.ua, ks. Eleonora ofiarą 
niewyjaśnionego dotąd zamachu. Stojąc raz w oknie, 
padła ugodzona kulą w serce przez niewiadomego 
sprawcę Ks. Adolf przeżył jeszcze jednego brata, 
kardynała ks. Frydryka, który znany jest ztąd, iż 
na soborze watykańskim r. 1870, występował prze­
ciwko 'głoszeniu dogmatu nieomylności papieskiej.

Zmarły mało oddawał się życiu publicznemu. 
Partja feudalna liczyła go do swoich stronników. 
"W rozległych swych majątkach, które stanowiły de 
czasów nadania konstytucji prawie odrębne królestwo, 
wiódł żywot cichy, a pracowity, rzadko kiedy, ledwie 
z niezwykłych przyczyn opuszczając swą siedzibę. 
W r. 1835 notyfikował na dworze Frydryka Wil­
helma IN. wstąpienie na tron austrjaeki cesarza Fer­
dynanda.

W r. 1838 reprezentował monarchię austrjacką 
rzy koronacji królowej angielskiej, Wiktorji. W r. 

1866 prezydował wystawie urządzonej w Praterze, 
a w r. 1878 fnngował jake wiceprezydent powsze­
chnej wystawy wiedeńskiej.

W izbie panów zasiadał na akrąjnej prawicy.
Po śmierci swej żony, Eleonory, która przez 

długie czasy ton nadawała wiedeńskiemu high-life’owi, 
uaunął się zupełnie od życia towarzyskiego.

Umarł skutkiem przeziębienia, którego się na­
bawił przed kilkunastu dniami na łowach, n które 
pociągnęło za sobą zapalanie płuc.

Spadkobiercą ks. Adolfa jest najstarszy syn, 
tegoż imienia, eo ojciec, obecnie 56 lat liczący 1 oże­
niony x ks. Liechtenstein.

— Z W a rsz a w y . Carowa przejechała przez W ar­
szawą cichaczem, tak że sikt nie wiedział o tern. 
Jadąc do Gfmunden, przesiadła się do wązkotorowego 
pociągu na stacji Praga, poezem osobnym terem kolei 
ebwodowej przejechała przez stację Warszawa, wcale 
się nie zatrzymując w mieście. Z powrotem również 
bez przesiadania przejechała na Pragę, a ztamtąd po 
przejściu do pociągu szeroko-torowego, po kilku mi­
nutach pojechała do Petersburga. Jechał z nią na­
stępca tronu. Carowa stara się go zawsze mieć przy 
sobie, gdyż nie ma pewności, czy byłby bezpieczny 
bez niej przy ojcu.

Unika również Warszawy i car, bo przybycie 
jego z rodziną do Spały n a  polowania urządzono z 
omiaięciem Warazawy. Car przybędzie z okręgu ode- 
skiego, gdzie odbywał przegląd wojsk. Przez Kowel 
ma się udać do Częstochowy na odsłonięcie pomnika 
swego ejca. Z tego powodu roboty aą prowadzone 
bardza pospiesznie. Pomnik stanie tuż przy Jasnej 
Górze Częstochowskiej. Prsybycie cara jeet spodzie­
wane 18. września. Z Częstochowy koleją wiedeńską, 
a potem dąbrowską dojedzie do Tomaszowa, a ztam­
tąd konno do Spały. Miejscowość ta już od kilkn ty­
godni strzeżona jest w promieniu trzech mil dokoła 
przez eałe legiony strażników ziemskich, spędzonych 
z powiatów i przez wojsko, a prócz tego przez setki 
cywilnych ajentów, nasłanych z Petersburga, War­
szawy itd.

Kolej nadwiślańska i wiedeńska również oto­
czona bagnetami. Zwykłe to przygotowania przy wi­
zytach carów, gdziekolwiek się pojawią. Charaktery- 
stycznem jest także, iż zarządy dróg żelaznych nie 
dają teraz nikomu z urzędników nawet 24 godzinnego 
urlopu —  z powodu spodziewanego przybycia car­
skiego.

Onegdaj odbył się doroczny akt zamknięcia roku 
szkolnego w warszawskim uniwersytecie. Bektor Ła- 
wrewekij zagaił akt m ow ą, w której znalazł słowa 
usprawiedliwienia dla nowego rozporządzenia rządo­
wego, na zasadzie którego opłata roczna za słuchanie 
lekcji od nowo wstępujących studentów podwyższoną 
została z 50 na 100 rubli. Bektor tłómaczył ten krok 
„koniecznością" i ubolewał, że wielu będzie z tego 
powodu pozbawionych wyższego wykształeenia; zwra­
cał też uwagę, że w carstwie już dawniej płacę pod­
wyższono. Zwracając się do studentów, rektor prze­
strzegał, że prądy, jakie w obecnej chwili nurtują, 
nie powinny pochłaniać ich uwagi, że kształcąc swój 
umysł, gdy w przekonaniach ich nie nastąpiła jeszcze 
równowaga, powinni zajmować się jedynie nauką.
Z odc/.ytanego podczas akta sprawozdania sa rok 
ubiegły dowiedziano się, że uwolniono z katedr i 
klinik 9 wykładającyoh Polaków pod różnemi pozo- 
zami, a najbardziej pod pozorem wysłużenia 25 l a t ; 
mianowano zaś na opróżnione katedry samych Bosjan. 
Liczba studentów w roku zeszłym wynoBiła 1240 
osób, farmaceutów 103 , wolnych słuchaczów 13. 
Z tej liczby ukończyło uniwersytet 176, nie włą­
czając studentów medycyny, którzy dopiero po zło­
żeniu egzaminów praktycznych otrzymują stopień le­
karza.
> W roku bieżącym zapisało się do uniwersytetu 
tyłkami90,/studentów, t. j. o 110 mniej niż w roku 

‘zeszłym W tej liczbie przyjęto żydów tylko 18, t. j. 
o 11 mniej niż w roku zeszłym. W ogóle władza 
uniwersytecka w Warszawie przestrzega zasady, aby 
liezba przyjętych w poczet studentów uniwersytetu 
żydów nie przewyższała 10 procent ogólnej liczby 
przyjętych.

Że do uniwersytetu zapisało się w roku bieżą­
cym tak nie wielu stosunkowo studentów, pochodzi 
ztąd , że egzamina w gimnazjacb są coraz więcej 
utrudniane, i same dojście do ostatniej klasy gimna­
zjalnej połączone jest z barbarzyńskiemi iście tru­
dnościami. Dążność rządowa, by coraz mniej było 
ludzi, starających się o wyższe wykształcenie, osięga 
skutek...

— Z ja z d  h is to r y k ó w  n ie m ie c k ic h  w  P o ­
z n a n ia .  Dnia 9 bm. rano o godzinie 9 zrana ze­
brali się uczestnicy zjazdn historyków niemieckich na 
sali tamtejszego gimnazjum realnego. Powitał ich ebór 
uczniów zakładu (zupełnie zbyteczny), poczem in  la- 
tum et longutn mówił przy zagajeniu zebrania nie­
jaki radca miejski Friedel z Berlina, jako przewodni­
czący zeszłorocznego zebrania w Moguncji. Zapropono­
wany na honorowego prezesa zjazdu hr. Zeidlitz po­
dziękował za ten zaszczyt w p zemówieniu, które do­
wiodło, że pan naczelny prezes dotąd nie miał zbyt 
wiele sposobności przemawiania do zebrań nauko 
wyeh, choćby o tak skromnych rozmiarach, jak obecny 
xjazd historyczny. P. Miiller, prezydent miasta, wita­
jąc przybyłych jako gospodarz, powiedział słów nie 
wiele, ale mówił dość rozsądnie. „Podwójną jest na­
sza radość —  mówił p. prezydent —  choćby pisma 
publiczne poniosły w świat wiadomość o różnicy zdań, 
to jednak nabędziecie panowie — mam nadzieję — 
przekonania o spokojnem czynnem życiu naszego mia­
sta, tem więcej, że i nasi współobywatele Polacy 
przyczynili się ze swej strony do nświetnienia całości 
Z nimi musimy współubiegać się w bezstronnem ba­
daniu prawdy, które jest naszem najpiękniejszem i ta ­
rasem najtrudniejszem zadaniem".

Występujący bezpośrednio pdtem z odczytem p. 
Ehrenberg (pomocuik archiwum poznańskiego) na 
wręcz przeciwne inwitacji p. nadbnrmistrza wszedł to­
ry, a odczyt jego o eztuce w księstwie nnder nędzne 
urobił wrażenie.

Ogólny podziw wzbudzały mianowicie zbiory 
obrazów i pamiątki po Kraszewskim.

Wystawa starożytności, urządzona w sali gim- 
nastyczuej na Placu Zielonym, jest skromua, lecz 
warto ją  było obejrzeć, bo rzeczy tsm są nasze. 
Z przedmiotów kościelnych (katolickich) nadesłał — 
jeżeli eię nie mylimy — jedynie klasztor paradyski 
kilka ornatów, kap, ebrazów itp. —  kiel chów, mon- 
strancyj, relikwiarzy wcale ni# zauważyliśmy. Znaj 
duje się tam wiele urn, puharów i oznak cechowych, 
kielichów i przyrządów ze zborów ewangelickich wiel­
kopolskich, obrazów królów polsk ch (Sobieekiego, Au­
gusta II i III, Stanisława Augusta) i magnatów pol- 
skich. Licznie są reprezentowane pośmiertne blachy ze 
■rebra, pochodzące przeważnie z* keścioła kalwińskiego 
w Lesznie.

D. 10 bm. zebrał eię zjazd na wspólną ucztę 
w loży masońskiej na Grobli. W ©biedzie tym wzięło 
udział około 200 osób. W czasie obiadu wysłano te­
legram do cesarza.

Nastąpiło potem zwiedzenie ratusza i muzeum 
towarzystwa przyjaciół nauk. Po obiedzie odbywały 
posiedzenia różne sekcje.

We wtorek wygłosił dr. H cheibech  na temat 
„Trzy klasztory kalwińskie w Polsce". Zwiedzenie a r­
chiwum grodzkiego nastąpiło we środę.

Doia 12 bm. zakończył zjazd swoje obrady na 
przedpoładniowom posiedzeniu walnem. Dla obudze­
nia większego życia w towarzystwie wyznaczyło tako­
we 1000 mr. nagrody za dzieło historyc»ne napi­
sane w języku niemieckim a traktujące jakibądź 
przedmiot z hlstorji Wielkopolski odnośnie W. Ks. 
Poznańskiego. Ubiegający eię o powyższą nagrodę 
autorowie winni nadesłać manuskrypt do zarządu to­
warzystwa do 1 kwietnia 1889 r.

Po załatwieniu się s różnomi bieżącemi spra­
wami towarzystwa miał p. Nathusius z Noinstadt od­
czyt „o rycerskich rodzinach pomiędzy pokoleniami 
miast n'»mie,ckich w wiekach średnich*.

Zjazd w roku przyszłym odbędzio się w Metzu, 
Po sekcyjnych posiedzeniach w sali reprezentacji miej 
tkiej i magistrackiej odbyła się wspólna wycieczka 
do Gniezna osobnym pociągiem. Po obejrzenia ta­
mecznej katedry i zabytków hiitoryczne-archeolegi- 
cznyoh zebrano się wieczorom na wspólny obiad w lo­
ży masońskiej.

—  P o z n a ń  14. września. Sprawcę rabunku poczty 
w Bawiczu odkryto w osobie podrzędnego urzędnika. 
Prawie całą kwotę, wynoszącą 30.000 marek, znale­
ziono zakopaną w drwalni.

—  N ie d o s z ły  z a m a c h  n a  p o c ią g . Władze 
Budapeszteńskie otrzymały przed kilkunastu jeszcze 
dniami wiadomość, że organizuj* się zbrojny napad 
na pociągi wiozące pocztę na linii 8z#g#dyn-Fel#gy- 
haza, colem zrabowania sumy l ‘/2 miliona, która 
miała być około togo czasu wysłaną. Skutkiem togo 
larządzono wszolkio ostrożności. Każdy pociąg eakor- 
towała żandarm erja; porsonal kolejowy i pocztowy 
zdwojono. Zamach miał być wykoaany d. 12 bm 
Babnsie rzeczywiście dali znak życia, gdyż nieopodal 
Felegyhaza znaleziono oaegdaj przed nadejściem po­
ciągu olbrzymi belek porzucony wpoprzok toru. Usu­
nięto go jednak w czas Półtora miliona, na który 
opryizki mieli apetyt, zdeponował rząd w swej kasio 
w Budopezzcie.

— K a ta s tro fa  k o le jo w a . W nocy na niedzielę 
koło Yolkermarkt (stacja kolei wschodniej w Górnej 
Auetrji) nastąpiło starcie pociągu osobowego z towa­
rowym. Dwóch podróżnych i dwóch konduktorów lekko 
skaleczonych. Obie lokomotywy i 5 wagonów uszko­
dzonych.

— K a ta s t r o f y  o k rę to w e . Parowiec „France" 
natarł przy wjeździe do port') Las Palmez na paro­
wiec „Śiidamerika" wiozący 300 pasażerów i 67 lu­
dzi załogi. Mimo apieaznej pomocy 75 pasażerów 
zdruzgotanej „Śiidamerika" znalazło śmierć w falach. 
Okręt uległ doszczętnemu zniszczeniu. Kosztował 2‘/i 
miliona lirów, był zaś własnością towarzystwa „Ye- 
loce". Władze portowe aresztowały parowiec „France*, 
jako winnego tej katastrofy.

Z Marsylii donoszą pod d. 14. b. m .: Paro­
wiec „Nopaul" towarzystwa „Peninsalen Oriental 
Compaenie, rozbił się w drodze do Indyj, dokąd 
wiózł 60 pasażerów, o wyspę Katonneau. Jakkolwiek 
woda wdarła aię do wnętrza, zdołano jeszcze mszyć 
w drogę do niedalekiego portu. Na kapitanie tego 
okrętu jednak wywarła katastrofa tak ailne wrażenie, 
iż rażony apopleksją, padł na miejscu trupem.

— L o n d y n  15. września. Skonstatowano, io po­
żar teatru Olympic (jednego z najbardziej uczęszcza­
nych w Londynie) wybuchnął w garderobie pierwszej 
śpiewaczki, która zapiekała tobie loki przy lampie 
gazowej. Straciła ona samych kosztowności za 5000 
funt. sterl. Publiczność tylko co opuściła była teatr 
po skończonem przedstawieniu. Szkody więc poniósł 
tylko dyrektor teatru, któremu spłonęły niezmiernie 
kosztowne dekoracje i maszynerje wraz z całą sceną, 
poszkodowani są także dotkliwie akterowie. W popło­
chu zapomniano w porę uwiadomić straż pożarną i 
uczyniono to dopiero w chwili, gdy wewnątrz gmachu 
szalał już żywioł.

— W  I r k u c k a  obchodzić będzie w dnin 20. 
b m. ksiądz Szweruicki, proboszcz tamtejszej parafii 
i kapelan wojsk tam konsystująeych, 50 letui jubileusz 
swego kapłaństwa, w ozem zamierzają wziąć udział i 
miejscowi parafianie, których powszei-huym szacunkiem 
i miłością ci-szy się czcigodny jubilat.

—  M ło d y  c e s a rz  c h iń s k i  liczący 18 lat, s ie ­
ni się niebawem. Skarb cesarski wyznacza na tę 
uroczystość wspaniałą sumę pięoiukr’ć sto tysięcy 
funtów szterlingów, a subskrypcja publiezna przy­
niosła na ten cel milion funtów.

Teatr, literatura i muzyka.
— 2 t e a t r u .  Dziś rozpocznie „Gringoir#*, dra­

mat w 1 akoi* Bauvillo’a, nastąpi „Mąż sa drzwia­
mi*, operetka w 1 aktls Offenbacha, zakończy „Po­
myłka pana Lambineta", komedja w 1 akcie H. Meil- 
luoa i L. Ealorego.

Jutro : „Trariata", opera w 4 aktaoh Verdiego. 
Drugi wyztęp gośeinny panny Olgi Borghi.

—  P a n i  T e r o z a  A r k l o w a ,  obecni* prima- 
donna opery bamburakioj, rozpoozni* w połowi* przy­
szłego miesiąca gościnie występy w operze królew­
skiej w Peszcie.

—  M a ł y  l e k s y k o n  konwersacyjny Brockhau- 
sa wyszedł właśnie w nowsm nzupołnionem wydaniu, 
doprowadzonem do najnowszych czasów. Leksykon ten 
obejmuje dwa t»my, 120 arkuszy oktawowych, czyli 
1920 stron, a na nich około 80 000 artykulików. 
Do tego dołączono 98 kartonów z ilustracjami prze­
ważnie kolorowanemi. Leksykon Brockhausa zaleca 
■ię zresztą nisko stosunkowo ceną. Oba tomy kosztują 
18 marek.

8.25 rs. Bawełnę taezkieneką przsdawano po je ­
dnakowej cenie z buebarską. Bawełnę perską sprze­
dawano po 7 rs. Bawełna taszkiencka z ziarna 
amerykańskiego na obstalnnek po 10 rs. 50 kep. 
ta  pad.

O tw a rc ie  p a ń s tw o w e j ju b ile u s z o w e j w y ­
s ta w y  OWOCÓW w  W iedniu zostało odroczonem 
do 1 października. Koleje żelazno udzielają tym 
wszystkim, którzy będąc członkami austrjackiego 
stowarzyszenia pomologicznego zechcą zwiedzić 
wystawę i wziąć udział w kongresie pomologi­
cznym, niem niej tym , którzy towarzyszą przed­
miotom wystawowym, zniżenie o 50 prc. ceny 
biletów ważno dla wszystkich pociągów w II . 
i I I I . klasi* (na kolejach państwowych zniżenie 
to dla wszystkich klas). Takie zniżone karty  bęlą 
jednak wydawane tym  tylko, którzy wykażą się 
legitym acją wystawioną na nazwisko podróżują­
cego bądź przez zarząd (towarzyszenia, bądź 
przez komisje krajowe. Również na przewóz przed­
miotów wystawowych do W iednia i z powrotem 
przyznały dyrekcje jeneralne wszystkich kolei 
50 pre. obniżenia, dając zarazem  przyrzeczenie, 
iż świeży owoc będzie przewożony sposobem po­
spiesznym.

Do O dessy  świeżo przybyło 1,200 000 pu­
dów różnego ziarna. J e s t  to dowóz jednego dnia, 
ogromem przewyższający wszelki* inne, jakie zda­
rzały się kiedykolwiekbądź w Odessie.

O dessa d. 15. września. Koszta kanałn, ma­
jącego połączyć morza Czarno i Azowskie (85 
kilom .), obliczono na 40 milionów rubli. Przed­
siębiorstwo ma być frauensko - rosyjskie.

L o sy  c ls a ń s k ie . Przy ciągnieniu odbytem 15. 
bm. wyciągnięto następująco sorj# : 104, 505. 515, 
582, 1036, 1233, 1325, 1861, 1442, 1721, 2064 
i 3447.

Główna wygrana padła na a. 1721 nr. 56 ; 
druga wygrana na s. 3447 nr. 55 ; po 1000 zł. na 
s. 1036 nr. 84, a. 2064 nr. 3, s. 1721 nr. 57, 
e. 1325 nr. 44.

L o sy  k s. .P a lffy . Przy ciągnieniu 
15. bm. padła główna wygrana 40.000 zł. 
nr. 43.908.

odbytem 
m. k. na

* Mianowania. Krajowa dyrekeja skarbu zamia­
nowała koneepistów skarbowyoh : Karola Waszkę, 
Francjazka Pamułę i Karola Bandro■> skiogo, inspe­
ktorami podatkowymi w IX klasie rangi, zaś prowi­
zorycznego sekretarza skarbowego w Bośnii, Feliksa 
Tomka, tudzież skarbowych praktykantów koncepto­
wych Józefa Drozda i Franciszka Kolankowskiego, 
koncepistami w X klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała prowizory­
cznego nauczyciela, Antoniego BaBicę w Sądziszowie, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły trzyklasowej w Sę­
dziszowie.

* Jokai, znakomity pewieściopisarz węgierski, 
wybiera się w późnej jesieni do Krakowa, zkąd uda 
się do Lwowa, a następnie do Warszawy.

* Z ja z d  k o n s e rw a to ró w . Z Krakowa donosi 
Gaeeta Lwowska  : Uczestnicy zjazdu konserwatorów 
zwiedzili dziś skarbiec tegoż keścioła i muzeum na­
rodowe oraz wystawę sztuk pięknych. Następnie ze­
brano się w auli uniwersytetu, gdzie zagaił zjazd 
prezydent centralnej komisji br. Helfert mową zakoń­
czoną po polsku. Następnie mówił prezydent miasta 
Szlachtowski i prof. Kasparek jako rektor, zaś radca 
sekcyjny Lind jako delegat ministerstwa oświaty. Po­
siedzenie rozpoczął prof. Odrzywolski wykładem o re­
stauracji katedry na Wawelu. W zjezdzie bierze także 
udział ks. biskup przemyski, Stupnicki. Na otwarcie 
zjazdu przybyli naczelnicy władz i kB. biskup dr. 
Dunajewski Jako wiceprezesi urzędują panowie : pro­
fesor Łepkowski i profesor Zacharj w icz; jako sekre­
tarze : profesor Smolka Stanisław i Krab Namiestnik 
p. F. Zaleski nadesłał pismo, w którem składa ży­
czenia i ubolewa, że mimo zaproszenia przybyć nie 
może z powodn prao sejmowych.

Dział ekonomiczny.
O zwyżce k u r s u  r u b l a  piszą z Berlina do 

Nowosti petersburskich : „K urs rubla kredytowe­
go podniósł się obsenie o 40 m arek na stu rn- 
blach, gdy weźmiemy najniższe notowanie z przed 
kil a miesięcy. W nosząc ze wszystkiego, możemy 
tw ierdzić, że zwyzka nie ograniczy aie do kursn 
obeenego, a będzie jezzeze więkzzą. Świadczy o 
i#m potęgując* aię codziennie żądanie rubli kre­
dytowych na giełdzie tu tejszej. Nie hez powodu 
te ł  przypuszczano tu ta j, że wysoka różnica przy 
rozracbuukach za s itrp isń , jaką m usieli opłacić 
grający na znizkę, pochodzi z przyczyny in te r ­
wencji rosyjskiej adm inistracji skarbowej, która 
od kilku już miesięcy skupuje ruble kredytowe 
znacznsmi partjam i i daje firmom bankierskim , 
prowadzącym oparaeja rzaczoną na jej rachunek, 
znaczne przekazy dla rozrachunków m iesięcznych 
z ty tn łn  tranzakcyj zawartych na rabie kredyto­
we. Jednakże nia osłabiło to dotąd popyta na r a ­
bie. Z tego te ł  należy wnosić, że chociaż podnłe- 
s enia się kursn rnbla utrzym uj# się dzięki zabie­
gom rosyjskiej adm inistracji skarbowsj, to jednak 
ma trw ałą  podstawę i pobudkę w warunkach eko­
nomicznych państwa rosyjskiego, a w szczególno­
ści w dokonanym już i oczekiwanym ciągi# wy­
wozie rosyjskim . Obok tego mamy jaszcza do za­
znaczenia i inną bardzo ważną okoliczność, wpły­
wającą na podnieaienie aię kursu rnbla. Dopokąd 
napadano l a  walutę rosyjską i dopóki wywoływa­
ło to słabą obniżkę kursn rosyjskich papierów 
wartościowych, dopóty wypadało nabywać m iie j 
lub więoej znaczne partje tych wartośoi, eo po­
chłaniało eałe setki milionów, które m nsiały być 
opłaeane przekazam i na ruble kredytowe. Wów­
czas kurs wartości roayjikich podniósł się znowu, 
a chociaż zaafiu ie  kapitału  zagranicznego do fi­
nansów Rosji, nia s ta ię ło  jeszcze na tym  stopniu 
trwałości, jakiej notrzeba do tego, żeby kapitał 
rzeczony został znowu lokowany w paMeraeh ro­
syjskich, jednakże można śmiało twierdzić, że po­
wrót walerów roeyjskich do Rosji wstrzym ał eię 
już ed miesięcy kilkn. Zagraniczni właściciele 
papierów ro iy jik ieh , którzy ni* uiegli ani panice, 
jaka  co do finansów Rosji panowała jeszcze w po­
czątkach raku bieżącego, ai te ł  wmieszali aię do 
walki, jaką toezona z finansami roiyjskiem i, obe­
cnie ze w rględn na radykalną zmianę warunków 
i okoliczności ni* widzą racjonalnych przyasyn do 
pozbywania się tych papierów.

„Ci kapitaliści niemieccy, którzy posiadają 
papiery rosyjskie, postanowili stanowczo nie wy- 
puszczac ich ze swyeb rąk. N adto zmniejszyło się 
znacznie zaofiarowanie na giełdzie berlińskiej ro­
syjskich weksli i rubli kredytowych, a obok tego 
gotowizna rnbli kredytowych znacznie aię zm niej­
szyła. Podniesienie się kursu rubla wywołało je ­
dnak poważny przewrót i w rosyjskich warunkach 
ekonomicznych. Zdolność nabywcza Rosji, obniża­
na stale w, ciągu la t ostatnich, obecnie zaozyna 
się także podnosić. Wysokie cło przywozowe oraz 
niski knrs rnbla oddziaływały znakomicie na roz­
wój produkcji wewnętrznej, która też woboc zwyż­
ki knrsn musi się obniżyć Bez względu na wyse- 
kie cła wiele wyrobów zagranicznych (tan ie  zno- 
wu do współzawodnictwa z wyrobami ro«yjekiemi, 
co nie może być pom yilnem  dla pewnej części 
wyrobów rosyjskich, ale jestto  mnlum necessarium, 
wypływające z poprawy ekonomiczuych warunków 
w Rosji. Poprawa ku lenszemn warunków rzeczo­
nych wkłada na rząd rosyjski obowiązek prowa­
dzenia mądrej a ostrożnej polityki ekonomicznej,
któraby uwzględniła trudności wypływające z tak  . . .  , . . ,
znacznego podniesienia się kursu rubla. Rzecz pro- yi? e n e  £ łów ae ognisko przyszłego
sta, że niepodobna uniknąć przewrotów i w strzą- Stowarzyszania przeciw handlowi niewolników 
śnień, wszelako c*l, do którego dąży a d m in is tra - ; założyć w Kolonii. Z e  sfer katolickich sły-

Ostatnie notowania produktów .
z dnia 17. września 1888.

L w ów : pizenioa 7.20 d . 7-80, żyto 515  do 5 60 
Jeezmiei 5.50 do 7.— , owtei 5.15 d<- 5.75. irrooh 4 50 do 
1005, wyka 4.50 4o 5.—, rzapak 10.50 do 1 1 —, lnianka 
-—  do —.—, koniczyna czerw. 38. -  do 45.—, koniczyna 
biała 32.— do 3 5 —, koniezyna szwedzku 30.— do 36

Tarnopol: pszenice 7.10 do 7.70, żyto 5 — do 
550, jęczmień 4-— do 6.50. owies 5-— do 5 60, Krech 
5 50 do 10.—, wyka 4.30 do 4 75, rzepak 10 — do 12-—, 
lnianka —.— de —.—, koaiczyna czarw 37* — do 44 —, 
koniczyna kisła 80.— do 34.—, koniczyna szw.dzka 30.— 
do 3 5 .- .

P o d w e łeezy sk -: pszenica 7 — do 7 70 żyto 5.— 
dr 5 50, jęezm. 4.— d# 6 50 owi** 5 — dn 5 50, ąrc»h 
51 0  d* 9.—, wyka 4.50 do 5.10. rzepek u. 1 0 — di 11 85 
lnianka - do —.—, koniczyna czerwona 36 — do 44 ,
koniczyna biała 30 do 34.—, koniczyna szwedzka 28 — 
do 35

Czeralowce : pszoniea 7 — do 7 30. żyto 435  do 
4 90. jęczmień 4.— do 6.—, awies 3 30 d" 4 —, rrn^h
4 40 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10— d" 1115,
lmanka —.— de —.—, koniozma czerwona 35 — do 
43.—, koniczyna Mał« 31 de 35 —, koniczyna izwedz.

do —.— tymotka 20‘— do 30*—.
Wszystko za 1UO kiio notto b«' worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów 85 — do 130 —
Okowita za 10.000 litr. prc. loco Lwów —.— do

Się z
Usposobienie

zaknpnem.
spokojniejszo. Młynarze wstrzymują

Ostatnie wiadomości.
Z W iednia telegrafują do G a ze ty  Lwowskiej: 

H r. Kalnoky zabawi sześć dni w F ried riehsn ihe. 
H r. H erbert Biskm ark będzie obecnym przy kon­
ferencjach. Pobyt cesarza W ilhelm a we W ieduin 
potrwa sześć dni, z których czt-ry  poświęcona 
będą polowaniom w S ty rji. Dr. Rechbauer, były 
prezydent Izby deputowanych, je s t um ierający.

T iray  „Gazety Mowa!".
B erlin  d. 17. wrześni*. Wczoraj 

był w białej sali zamkowej obiad galowy na 
cześć gości zagranicznych, którzy na mane­
wry przybyli. Cesarz dał na budowę kościoła 
w Tann nad Rhóuą 50 000 marek — nie­
bywały to w dziejach Hohenzollernów akt 
hojności.

K olonia d. 17. września. Kard. La-

kiedykolwiek wrogo przeciw narodowości nie­
mieckiej występywała. (Idzie jednak o wyra­
żanie się jej o członkach dynastji Hohenzol­
lernów; p. r )

P a s z c z a k  d. 17. września. Były u- 
rzędnik bułgarskiej ajentury dyplomatycznej 
w Bukareszcie, niejaki Kiselew, który został 
dawniej wydalony ze służby z powodu leni­
stwa i skradzenia 3000 franków, przyb ł 
wczoraj rano do mieszkania bułg. ministra 
Naceisicza i strzelił do niego sześć razy z 
rewolweru. Trzy strzały trafiły ministra, a 
z tych jeden zranił go ciężko w górną część 
piersi, inne drasnęły go lekko. Kiselew emi­
grował był z Bukaresztu do Rosji, zkąd nie­
dawno powróciwszy prosił Nacewicza o po­
zwolenie przebywania w Bułgarji, na co mi­
nister się zgodził.

W arn a  d. 17. września. Prywatnym 
austrjaekim statkiem kupieckim przywieziono 
na Sulinę dla rządu bułgarskiego znaczne 
zapasy broni białej i palnej.

A teny  d. 17. września. Przybyłą tutaj 
do Piren eskadrę włoską, publiczność nie bar­
dzo uprzejmie przyjęła.

W ie d e ń  dnia 17 września 1 godz. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 812*50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 42 90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 304 50 Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 113 50 Akcje Unionbanku 216 25 Akcje 
kolei Karola Ludwika 208' —. Akcje kolei Półno- 
cnei 247 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
107 50 Akcje kolei Alfóldzkiej — *— . Akcje kolei 
Państwowej 254*50 Akcje kolei Lw.-Czem 2 2 2 '— . 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 16150 Losy 
komunalne wiedeńskie 144 50 Akcje Tow tureckiego 
113*— . Galie, oblig. indemniz. 104 75 Akcje kolei 
półu cno-zaehod. (lit. B. Elbethal) 195 —. Losy re­
gulacji f l i s y  Akcje Banku dla krajów koron­
nych 229 75 Akcie Bankrereinu 99 50 Rosyjski rubel 
papierowy 126 50 Losy prem węg. — .— .

4*/io“/0 Renta wspólna 81 30. 5 %  renta anstr. 
papier. 97 10. 4°/0 renta austr. złota — *— . 4°/°
renta węg. złota 100 10. 5°/0 renta węg. papierowa 
90 85 Napoleondory —.— . Marki niem 59 62.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 17. września. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 z ł m. k. . . 208 — 211-— 
Ko * * j Lwuw.-Czor.-Jatika po 200 zł. w. a 22050 224-—
B uku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277-— 281'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —■— 216-—

II L iity zaitawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . —-— —• -

5•/. . • 99-50 100-50
„ „ gal 5°/0 wyl. 10% pr. 102 25 103 25

Banku krajowego 4*/,*/, lo». w 51 1. . . 93 — 94 —
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . . 101 25 102 25

„ kredyt gal. ziem. 4% . . . 9410 95-10
„ kred gal. ziem 5% los. w 37 1. 101 25 10-2 25
„ kred. g. ziem 4% loe. w 411/, 1. 9125 92 50
„ kredytowego gal ziem. 4*/,%

lo r  52 1.................................... 94.75 95 75
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 561. 90-— 91 50

III. L isty dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe w Iikw. (d 6 pr.) 3% — •— 56 —
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 2 7 °/, 48 -_
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i  Bak.

6% los w 15 l a t ................................— — — —
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjoe galicyj. 5% m. k. . . . 104-15 105 15
Kom baDku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . 10u-— 1 1,—
Poiyozka krajowa z r. 1871 6% w. a. . . li)3 25 1('5 —
Pożyczka krajowa 1833 4 * / ,% .....................  91 25 92 25

V Losy.
Losy miasta Krakowa ...............................  24-— 26- —
Losy miasta S ta n is ła w o w a ..........................  33 50 36-—

VI. Monety.
Dokat h o le n d e r s k i................................................. 5.70 5 80
Dakat c e s a r s k i ...............................................  5 72 5 82
f ł a p n l e o u d o r ............................................................  9 62 9 7<
Półimperjał r o s y j s k i .....................................  9 86 9.96
Bnbel rosyjski srebrny . .......................... 136 I.48*w
Buhel rosyjski papierowy ...........................  1 25 1 27 1
100 marek n ie m ie c k ic h ................................ 59 45 60 45
8rebro za 100 z łr ................................................—.—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— —.—

W

5 *
P
c f
H i
O 
O

p
r f
H >
O
O

o
o
P
p

o
o

p

0 0  O l  
O  O

O O
r+-

cja skarbowa, mianowicie powrót do normalnego ' 
b’egu rzeczy czyli podniesienia kursu do a l p a r i , 
je s t tak dalece powsżuym, że dla osiągnięcia tego 
celu nie należy cofać się przed największami tru ­
dnościami.*

Na giełdzie wiedeńskiej notowano enegdaj 
kurs rubli 156’/« Z Berlina donoptą N. W. Tag- 
blattowi, że hanssa ta  wywołaną zuatała zakupuem 
rubli na rachunek bankierów w Petersburgu i na 
zl**suia giełdy zbożowej. Zboże z Rosji sprowa­
dzają w ostatnich czasach w bardzo znaeznych 
rozm iarach, skutkiem  czego wzrazta z dniem ka­
żdym zapotrzebowanie banknotów rosyjskich.

Z jazd  g ó rn ik ó w  w  W ie d n iu . Dnia 6., 7. 
i 8. września br. onbył »ię w W iedniu pod p rze­
wodnictwem ks. Hugona Salm -Reifferscheid ogól­
ny zjazd górników austriacko węgierskich. Z li­
cznych odczytów obydwóch zekcyj (górniczej i hu­
tniczej). któro wkrótce bedą ogłoszone drukiem  w 
pam iętniku zjazdu, zaznaczamy odczytv dyrektors 
górniczego Ju liusza Notha i dyrektora akadem ii 
góraiczej w Loebon Jana H 5fera o galicyjskim  
przemyśle naftowym. Zdaniem obydwóch tych gór­
ników nalsży się spodziewać w najbliższej przy­
szłości edkrycia licznych jeszcze innych źródeł 
naftowych po galicyj-tkiej i węgierskiej stronie 
K arpat, których układ geologiczny wskar.nje na

chać, iż cesarz Wilhelm 
oświadczyć, że się gorąco

kazał kardynałowi 
planem jego zaj- 

uło żeniemuje, i że polecił ks. Bismarkowi 
memorjału w tej sprawie.

R z y m  d. 17. września. Urzędowo za­
przeczają, jakohy na radzie ministerjalnej w 
Turynie uchwalono wysłać nową wyprawę do 
Afryki. W Turynie nie odbyła się żadna ra ­
da ministerjalna.

B u kareszt d. 17. września. Jak  z 
Dżurdżewa donoszą, centralny komitet wy­
chodźców bułgarskich wydał odezwę, aby 
wszyscy wychodźcy gromadzili się w pobliża 
Bułgarji i byli gotowi wkroczyć w razie prze­
wrotu tamże. Przebywającym w Grecji wy­
chodźcom nakazano udać się na Odessę i 
Konstantynopol, a przebywającym w Serbii, 
aby korzystali z rosyjskich parowców na 
Dunaju.

B u kareszt  d. 17. września Kilku 
prefektom z doby rządów- Bratiaua wytoczo­
no śledztwo z powodn sprzeniewierzeń. Były

wielką ofitość oleju skuliego. z  przytoezonycb dat . d y re k to r  po lic ji w B u k a re sz c ie , je n e ra ł R udu  
d owiał ujemy Priulukej* ^Hicyjaka wyuoai Mih ai m ia ł sp rzen iew ierzy ć  p rzesz ło  2 0 0 .0 0 0
ła w r. 1874 20 0 0 0 0  1878 245 000, 1882 4 6 L.OOO, f rn n t A„.
a  w  r. 1886 750 000 cetnarów metrycznych. j

Z targu  NIżno-Nowogrodzklego donoszą: j U e l j ę r a d  d. 17. września. Między ra-
Skóry mają znaczny poknp i ezły p ‘ cenach w y-i dykałami a postępowcami z frakcji Piroczaitaca 
ie j od zeszłorocznych o 7 do 10°/,. Kazańska ja- agituje się sprawa ułożenia wspólnego pro-

P r z y j e c h a l l  d o  L w o w a
dnia 17. wreeśnia 1888 :

Hotel Żorta J. br. Romanikao z H irodeuki,  M 
Koźmiński z T*rnopola. M. Yoiingł z Trzcinos, A Sera- 
fióski 2 Bochni, M Krzyżanowska z Ustrzyk, F  Detjens 
z Wierinia, S Tomanek z Skwarzowa, T. Wysocki z Uwi­
ną, K. Rakowska z Podola rosyjikisgo, W. Roealski z 
Dns^nowa, J  Ohertyński z UcUowa J .  Jędrzejnwicz z 
Litatyn, G. Brodzes z Paryża, J  Trybulec. z B- chni.

Hotel Francuski Książe Adam Lubomirski z Mie- 
żyńca, W. hr. Starzyński z Rosii. Wł. h r  Chotki wicz 
z Wołynia, J. Poczętowtki z Wołynia. K. h r  DzicHa- 
• zycki z Martynowa, E. Ziffer z Wiednia, W. Łuszpiński 
z Komarna, G Ebner z 8 kala, A. Maser z Wiednia. K. 
Gbika z Sze-zsard, E. Czerny z Łopatyna. Dr. Wrotnowski 
z Tarnowa, T. M chnacki z StaGslawowa, K. Sezanieeki 
z Jaworowa, B Bastąen z H irndenk'. K. Horodyski z 
Krakowa, Mr Lermoyer z Paryża. Mr Labbc z Paryża.

Hotel Krakowski. T. Lachman z M ktiliniee, J. 
C zerka^st i  z Stani.ławowa, W. Ostrowski z D nbr mila, 
K. Surowiocka ze Lwowa, A Hindej z Przemyśla. K. hr. 
Borkowski z J  zierzan, W. Bonss z Pragi, A. W eełer z 
Ostrowa, 8. Otowski z Zaleszczyk, W. Dembowski z Snia- 
tyna. J  Nazarewiez z Roinistowa, W. Thillie z Zło­
czowa

N a d z i a n o

Iowa od 12.75 do 13.50 rs., uralska, gnrjewtika i 
orenburska od 1 1 - 1 2  r». za pud w siania su­
chym; kouina niewyprawiona od 4 —5 rs. za sz tu ­
kę. Skóry cwoze i kożuchy w końcu jarm arku  m ia­
ły mało kupców. Wełna biała roayjska ad 9 — 9

nowego stronnictwa ludowego.g ra m u  d la

B elgrad  d. 17. w rześn ia . R e d a k to r
Odieku n ie  z o s ta ł z w ięz ien ia  w ypuszczony,
pom im o że ra d y k a ły  ch c ie li złożyć z a  n iego

„ no 1 aa  w „ !!7 ' k au c ję . J e d e n  z* zn akom itych  polityków  serb -sprzedawano za 90— 109 kop., zaiecze od 9 — 12 i . . ,JV , . , J 3 , , ,
: kop. P łótna pozostało do miliona arszynów. Ceny j 8 p rzyg o to w u je  odpow iedź na  a rty  ul 

spadły. Bawełny chiwańskiej sprzedano po 9.25 Nordd. A flg . Z łg .  przeciw  królow ej N a ta lii, 
i rs. pnd za gotówkę. Bawełna bncharska od 7.75— i i  w ykaże n ie s łu sz n o ść  z a rz u tu , jak o b y  ona

rs. 50 kop., czarna od 6 6 0 —7.50 rs. Skóry o « c te

M e d y c y n y  D r .

J A W O R SK I
p o w ró c ił  do Zaleszczyk.

W r C O f l l 7 dostatki, to czynniki spokój w c i-lc  bu- 
* i ,1 1 rżące; złe to skrócą spokój wrócą Lipp-

m&nna Karlsb'dzki- proszti mnsnjące. 4

Wszech nauk lekarskich 37 1

Dr. Julian Czyrniański O
le k a rz  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h ,  O

specjalista do chorób żołądkow ych , ^
b. elew-asystent kliniki prof Bąznhergera, | - B

b. sekundsrjiisz lecznicy powszechnej w^ Wiedniu. łTv
Ordynuje od godziny 9 — 10 rano i od 3—5 po południu. J*'

U l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7, I. p i ą t r o .

8*ieżo ys/.ta tiioszm a p. t..: „ G a z e ta  N a­
ro d o w a  o w y k n p n ie  p r a w a  p ro p in a c ji* 4 i jest 
do nabycia po cen ie  30 c t .  za pgtem idarz franco 
w księgarni G u b ry n o w ic z a  i  S c h m id ta  w e 
L w o w ie .
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Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.)

Przychodzą do Licowa.
Z Krata o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy

„ 4 „ 3 popoł. „ kurjerski.
„ 7 „ 15 wieczór „ mięszany.
„ 9 „ 28 wieczór „ osobowy,

Z Podwołoczysk (na dworzec główny lw ow ski):
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 J 20 popołnd. „ knijerski.
„ 7 n — wieczór „ mięszany.

Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 . 8  popołud. „ kurierski
„ 6 .  22 wieczór „ mięszany

Z Czerulowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
n 8 n — wieczór „ pospieszny.
» 11  n 8 wieczór „ mięszany.

Z B ełżca: o godzinie 5 min. 53 popołnd. pociąg mięszany.
Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó­

rza, Śuchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Cbyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe­
go Zagórza, Hnsiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 4o po południu.

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z Hnsiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa : o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy.
„ 7 „ 20 rano
„ 2 „ 28 popoł. „ kurjerski.
„ 8 „ 30 wieczór ,  osobowy.

Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
„ 4 „ 11 popoł. „ kurierski.
„ 10 ,  35 wieez. ,  mięszany

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany.

„ 4 „ 22 popoł. „ kurjerski
„ 11 „ 5 w nocy „ mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 „ 50 rano „ mięszany.
„ 10 „ 8 wieez. „ mięszany.

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do Stryja Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min 20 rano poeiąg osobowy.

Do Stryja, Stanisławowa, H usiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy.

Do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 n in . 8 wieczór.

Przychodzą do K rakow a :
(zegar peszteński)

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g 2 m .33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
god-inie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski.

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; o go­
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 
wieczór knrjerski; o g 9 m. 42 wieczór osobowy.

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; o god. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o g**dz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Warszawy: o godzinie 7 min. 25 rano p /ciąg kurjerski, 
o gndz. 9 min. 46 przed połud. pociąg o.obowy; o go­
dzinie 5 po połndniu pociąg osobowy.

Odchodzą z Krakowa:
(zegar peszteński):

Do Lwowa o godz. 6 m. 15 rano pociąg mięszany; o godz. 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 
(zegar pragski):

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go­
dzinie 6 m. 85 rano kurjerski; o godz. 9 m. zO przed 
p< łudn. osobowy; o godz. 3 po południu _poc. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski.

Do Prus: o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed połndniem pocir osobowy.

Do Warszawy: o godzinie » min 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go­
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minnty.

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJM OW Y, codziennie, po poprzedniem 

zgłoszeniu się n zarządcy gmachu.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lsz e j przed połndniem , 
od 3ciej do 5tej po połndnin, we wtorek i 
i p iątek . W stęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratnszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6 t e j : wstęp w poniedzia­
łek  50 et., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICH przy 
nlicy T eatralnej 1. 18. otw arte dla publicz­
ności w święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3. W stęp 
wolny.

N IEUSTAJĄCA W Y STA W A  sztnk pięknych, plac 
św. Dncha, w dnie powszednie 30 ot., w nie­
dzielę i św ięta 15 ct.

BIBLIO TEK A  U N IW E R SY TEC K A , codziennie z 
w yjątkiem  dni ferjalnych.

WINOGRONA
kuracyjne

z Badenn i Yóslau, świeże i dojrsate, 
wysyła po 2 złr. 10 et. za 5 kilo kosi, 

franeo do każdsj staeji pocztowej za 
pobraniem *

Antoni Riess
w Kaden, pod W iedniem .

Przewyoorne w smaku i zapaohu 
przez SUEZ sprowadzane

UEBBATT
c h iń s k ie

C

.1.450 a m ianow icie:

IC H Y
Wody mineralne naturalne

A dm inistracja w P a r y ż u
B o n l e v a r d  M o n t m a r t r e n r .  8.
G rande-G rllle. Choroby lymfatyczne or­

ganów trawienia, zatory wątioby i ś le ­
dziony, kamienia etc.

H opital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałośó żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza żwi­
ru w moezn, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moezu. 

H auterire. Choroby krzyża, pęcbe: za, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu.

Żądać należy, aby nazwisko źródła  
znajdowało się na kapslach.

DoBtaó można we Lwowie, i. aptece 
p. K. M ikolaseha, E. Mendrochowitza i 
troldbauma i Wewiorskiego. 1203

Ważne dla panów krawców!

P i . krawcy, którzy życzą sobie otrzymać 
obfity wybór najnowszych próbek

i sporni]
na ubrania męzkie i  dziecinne

zechcą się zgłesić do fabrycznego składn 
sukna

J O H A N N  G - U N Z B E R G -
TUCHFABRIKS - NIEDERLAGE  

in  Graz (Steierm ark).
Próbki rozseła si? bezpłatni#. Towary 

za zaliczką pocztową. 1871

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE OZNANY 
Pani S , A .  A l l e n

*/» k. zł
N. 0. „Assam-Peceo-Mandarin“ naj­

przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
N. 1. „Taszu“ Perła Chin, żółto-kw. 4.— 
N. 2. „Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4 -  
N. 3. „Nandźyn“, czarna mocna . 3 20 
N. 4. „Soueho. g “, mało narkot. . 2-80 
N. 5. „Congo“, familijna dobra . 2 — 
N. 6. .Proszek herbaciany . . . 150  
N. 7. „WyBiewki.', z najlep. herbaty I 70 
N. 8. sSouchong“, najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4-— 
N. 9. „Sonehong* powyższa na wagę 3-60

poleca handel

ST. im iE I IC Z i
we Lwowie, Rynek I. 42.

MASŁO
najtańsze i najlepsze

tylko

w handlu produktów wiejskich

Stanisławy Pesei
H a l i c k a  1 5 . 1S59

HANDEL

Płócien i Bielizny 
JANA RiEDLA

we Lwowie

G - l i a Ś L S ł s : !

restau rator 1874
dawnymktóry przez szereg lat utrzymywał renomowaną reztaurasję 

H otelu Angielskim , obj ł  w  niedzielę 16. b. m.

Restaurację w Hotelu Francuskim
p r z y  p lE i o u  HMCfĄrJiŁoPJŁim.

W ykwintna kuchnia. Wyborne trunki. Przyjm uje też abonament.

Ogłoszenia drobne.
g u d k o w sk i powrócił z

,iOCzął 
Rynek 12.

U keje
Iwonicza i roz- 

tańców i gimnastyki 
32

Nie ma więcej bolu zębów przy nźywaniu 
w całym świecie

aiiuiiwj — ■■ — — .

Di  nm
K . l o s o t O  w y  p a ­
p i e r  1 S  o t .  Schott- 
wiener-Papier-Fabrik ws Wie­
dniu. 1070
VII. K a i s e r s t r a s s e  76.

znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

która dobrocią swą wszystkie inne tegc rodzajn wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobi~>g jącym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 

a przy równoczesnem połączeniu z używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
ntrzymnją się takowe w zdrowiu i piękności.

I Dr. Poppa plomba do zębów :'awyc hzębów bez pomocy lekarskiej- 

Dr. Poppa mydło ziołowe dzajn jakoteż znakomite w kąpieli.

Grunt pod bndowę z ogrodem owoco 
wym, 700 Biżui. do sprzedani*. Uliei 

Murarska (Bajki) 1. 9. S

Aptekarza SCHNEIDA

Tynktura Keralin
p r z e e i w  o d c i s k o m

usuwa pod gwarancją, bez bolu odciski 
i wszelkie stwardnisnia skóry Cena 
pół flakonu ct. 60, całego flakonu . ł  1 
Poc-fą 10 et. więcej. Prawdziwa tylko 
w „St. Georgs Apotheko Wien“ Wim- 
mergasse 33. — We Lwowie w apte­
ce Mikolasza. I80o

Ces. kr.
1658

uprzyw.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
K a r o l  M e l c h e r

WIEDEŃ III Seidlgasse Nr. 13.
śprzedsż hartowna! drobiazg. Ceny niskie

VI

poieca najtaniej własnego wyrobu

K O E Z ^ L E  Halonowe
po zł. 1-60, 2, 2 25, 2-50, i 3-— 

KOSZULE z jednym, dwoma i trzema | 
gnzikami w przodzit zł. 2'50,

KOSZ OLE z pikowemi przodami,] 
białe i kolorowe zł. 2'50 i 2 75. 

|K09ZULE nocne po zł. 1 78 , 2. ozdo-| 
bione ns wzór ukraińskich 

po zł. 240, 2 60 i 3.

K A L E S O N Y
po zł. I, 120,1-30, l-6f i 1-80. 

KOŁNIERZE tuzin po 2 40 i 2 80. 
MANK ITT tuzin pc zł. 4 i 4- 0 
CHUSTKI płóei*n»e, tuzin po zł. 2’40, |

K r a w a t y
w oajwięk- lym wyborze. 

Zamówienia z prowincji wykonuje | 
się najstaranniej.

Cena: Woda do ust anaterynowa 50 c t , 1 zł. i zł. 1 40. Anaferynowa pasta do 
| zębów w puszkach zł. 122. Aromatyczna pasta do zębów po 35 ct. P ro sz“Ł; dc 

zębów w pudełkach 63 ct. Plom ba do zębów w o-jakowanin (w etui) 1 zł. 
M ydło zio łow e 3n ct.

„ Przed nabyciem fałszowanej auaterynowej wody do ust, u.tóra w - 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 

| mieści, przestrzega się najwyraźniej. a
Skład g łó w n y : Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1387

Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfuinerji i chemikaliów.

Mli-PERL-(
SSttlttóRMEN IN £ b a  
1 W I E N

najszlachetniejszego szczepu.
1 1 / i n n n s n n o  stołowe kosz pięoioki- 
f T l l I U y r U l l d  logramowy złr. 2. Roz- 

sełka za zaliczką.
E .  H A K T D 3 L  W i e d e ń  1

Naglargasse 16 1843

'ER H/RSCHFELO

Opuściło prasę i jest do nabycia w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta
i86i - w e  L w o w i e

I I ■ # , wydane przez biuro statystyczne
I  _  n  I O T \ A I  (w  Prz*my, ł u i handln przy Wy-

. . l l l l l  /  t j  11 1 1 1 1 1  W  1 1  działa krajowym pod kierunkiem) )  A - V I I  H V t l l  V  p i f  Tad ButoWBbiego i zawiera:
a) gorzelnie opłacające podatek ryezałtowy, według objęteśei naczyń 

zaciernych i
b) Obliczenie kontyngensu dła gorzelni opłacający podatek ryczał- 

tswy, które były czynna w kampanii 1884/5, 1885/6, 1886/7.
»' ' ' Cena egzemplarza 50 et. z przesy łką  pocztow ą 55 ct.

dywany, wszelkie obicia powo­
zowe, poleca najtaaiej handel S. Wy­

szyńskiej ul, Ormiańska 26. we Lwowie
Ceraty, 

zowe, t

Dom z ogrodem do wynajęcia sd 1 
październiku, ulica Kochanowskiego 86

Oleander 
m»ny

wiaH.

w-i#tni śardzo 4obrzs utrsy- 
sa 8 złr. dt sprzedania Bliższa

n rlazorcy demu Piekarska 21 22

Kolbuszewwka wykoanj# ksstjumy 
jisienao tanio i dsbris. Skarbkowska 

3. w parterze. 9

wypożyczenia. Przybory do 
szermierk i trycykiel dt zbycia Ry­

nek 12. I. piętro. 31

fo r te p ia n  do 
f  szermierk

(fortepian do wy iżyezsnia  
* stistięsznie Rynek 1. 23 nastittiętzn

oheynarh Nr. 1 .

za 1 złr. 
1 . piętna  

4

(?ortepia w dtbrym stania jest do sprze- 
f  da. ia. Bliższa wiadomość nlita Łyeza- 
kowana 1. 41 u Orgauisty. 3

Handel korzenny Jana Bednara, nlita  
Akademicka, strzymał na skład najle 

ptzt tutki eygaretowe. 17

led yn a  fabryka biLrdów 
w Maurycy i Jan Anaraszok,

ws Lwowie 
uliea Gro­

dzickich 1. 3.

Kam ienlca do sprzedraia. Wiadomość 
właśc, uliea S»*ptyckieg> L 18. 7

w tbeonym s iso iie  iislowany,
yśliwych,A łprasn ie przystąpić d > grana

posiadająsych teroa ds pnl. srania Łaski 
-» zgłoszenia uprana się pad A. L. do 

Administracji „Gazety Martdowsj*.

Malarz pokojowy i kościelny, bard 
biegły w Bwym zawodzie, wykonuje 

rszelkie loboty tak aa prowincji jakolei 
miejsca po przystępnych eenash z wiel 

ką staranneścią i szybkością. Porozumie­
nia listowno pod adreBem : Jan Rajehtl 
Łyczaków 13. Lwów. 34

!!  w  in o g r o n a  s t o ł o w e !!
Gruszki, jab łka, śliwki, turkostaw y, w pięciokilo- 
w«m opakowania po złr. 1*60 rozseła franco za 

zaliczką
Franki & Co W erszec połnd Węgry

przywraca włosom  siwy m, szpakow atym  i spłb- 
w iałym  kolor, połysk pierw otny i piękność 
m łbdzieńczę. O dnaw ia ich żywotność, siłe i 

dzielność porostu. Spędza łu p ież w krótkim  
czasie. T estto  preparat niemający równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
W ystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d s a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ”  zdaniem 
wielu osób, których włos siw y od zyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
w cale farba do włosów.

F abryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim  w 
Paryżu ; w  Lo ndyn ie i w N ow ym  Jorku.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola­
seha, Wi-wiórskiego 1 w głównych
zynach perfnm.

+■111111 1111111 1 1 n u  n i
Kantor wymiany

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego {
knptijs i sprzedaje

w szystkie efekta i monety
ptd  warunkami najprzystępniejszemi

5°o LISTY hipoteczne,
jakoteż

; 5% premiowane Listy hipoteczne,
.k tżrs według prawa z d. 1. lip -r  1868 fDz p. P. XXXVIII. N. 93.) 

i najw. past. s daia 17. gruduia jL871, msgą być nźyte do lokowania 1 
kapitałŚY nndaszswysb, pupilarnysh, kanoyi małżsrtBkish wejskawych, 1 
>a kausjs i wadja, są w tym  k a itsrza  aa nabyaia.

szystkis pslessnia s prawiasji wykonują się bezzwłocznie po 1 
kursie dziennym,'bez doliczeni* prowizji. 1373

t i W i i + H + m m - ł u  i u ł

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g i .  -  ś Ł ^ s z i l s i e - w a  c z a .  ,
Inżyn ie ra  we Lwowie, nliua K orytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieś tkaniach, asfaltuje fu n d a m e n t d o ­

m ó w  d la  z a b e z p ie o z e n ia  m u r ó w  o d  w i lg o c i .
F a b r y k a  p o l e c a  : 1776

Wysnkie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 
asfaltowy do konserwacji tektnr, smolę destylowaną angielską T e r r a -C o ttę  z najpierw»zych Gbryk. Roboty 
asfaltorr i krycie dachów, wys nywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie 7. zagranicy sprowadzonych, udzie­
lając długoletnią gwarancję Metr □  pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o e n tó w .  

Zamówienia na roboty w Krakowie ąr/ypnuje Józef Zaplatalski, Ryn k główny.

JA K  IH K A T O Y n C Z
p 1 1 1 t  s

w yp róbow an e i  n iezaw odn e ś ro d k i  
kosm etyczn e

odszczególnione 7 medalanfł zasługi j 2 dyplomami uznania.

W n rio  o ło ń c lrn  zapobisg* twirzemu sis łupisżn >a g łsw is, sśyw is, 
VUUd dLolloKa, utrwala barr i połysk wł»s»w. Flaksn 80 st.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz akntek — Csna 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
rz< źwiającege smaku i zapaehu, bardzo korzystni* w p ływ a na dziąsła  
1 zęby — Flakon 50 «t. _

i Toszek roślinno-alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, którs Bprowadzsją bśl i próthnitnit zębów 
Pudełko 30 i 60 et. _______

ORIEINTAlINA (pndr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyj* mną białość, sdświsża płać i kanitrwujt. 

Csna 1 złr., gąbatzka 10 ct.

B i a ł e  i  p i e k n e  r ę c e  !  I
otrzymuje się po k i l k u r a z o w o m  n a t a r c i u

K k E M E M  r o ś l i n n y m

V ajtań sze  źródło do nabycia wszelkich 
1U potrzeb do życia, haftn 1 krawiseezy- 
zny damskiej WVny, Bawełny i Nioi do 
do robót drutowych Włóczki, Harasu, 
Filozeli, Sm elki i Paciorek, Haftów nr 
kanwie, atłasiie i aksamicie, Rztźb 
z drzewa z wycięciem na haft, Wstążek, 
Yypustek, Wstawek, Szlarek i Kororek. 

Mydeł, Perfum, Grzebieni i Szcz*tek. 
Pularesów, Woreczków i Sakiewek, Instru­
mentów muzycznych. Harmonik, Skrzy­
piec, Gitar, Cy«er, Hyrophnniw, Strun 
znakomitych i wszelkich przyborów do 
rrperacji fortepianów, w handlu pod 
fiirmą A. SEDLAK we Lwowie przy,ul. 
Sobirskizgo 1. 9. Łaskawe zamówienia 
uskuteczniają się natychm iast. 12

Obaw ie bardzo trwała pod względtm r«- 
b»ty. jzk tttż  matsrjału, poltca Praco­

wnia tbuwla Jskżb* Zawady, nlic* Ły­
czakowska 1. 13 Zltcsnln z prewinsji*
urkntsczaia się w jak najkrószym czaii*. 14

Ogłoszenia drobne po cenefe od wyrazu pinyjinnje 
Adm inistracji „G azety N ar.”  ul. Łyczakowska S. 1 Biuro dzien­
ników nlioa Karola Ludwika S

słoia 80 sentów '877

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wy delikatnienia zgrabiałego naskórka. Pndsłks 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcisnia i pięknego połysku. 

Dudełke 25 ot.

Nabyć można we L W O W IE w skldpach w łajnyok: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Eurooejski i uliea H alicka róg W ałowej. W  K R A ­
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we w szystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .

\ a sezon jttienny i zisttwy wislki wy­
bór kaptlni ly dsmskith polata ra

syn mód ped firmą Stid ltr i Karpii>ka, 
r iac Kapitulny^_____________________ 27

dkbiady,
"sdrow t

óaiadania i ktlaejt smaaznt i 
sdrowt w rsstanraeji 1 htltcaarni P a i-  

liny Jaworskisj, Ormiańska 2. Csay bar­
dzo niskie. 24

Panna usdolniena do kaftn znajdzlt za- 
jętit n C. Mtillar, nlita L tltw ela 0 -  

grodowa) 1. 6. iS

prenum eratę na wszystkie dtienniki ca- 
4 łego ów atr p* eenaeb redakcyjnych»yu

Biuro dzieaaików ml. Karola 
we Lwowie. Destawa szybka, 

pnnktualna i aknratna. 93

przyjmuje 
Ludwika 9

Pracownia u k ie i  damskieh Msrji Ma- 
tyiiew iei, uliea Łyea<kowika 1. 16 

przyjmuj* wnelki* zamówienia pt naju- 
iarkewańieych cenach i wykonuje jak 

najspieszniej

Pracownia snkień damskich A. Tralkl 
we Lwewie przy ulicy Kopernika 1. 16 

wykonuje wszelkie rebety w zakres kra- 
wieetsyzny damskiej webedaąee, po naj- 
untiarkewańtzyek ceiach i według naj­
nowszego kroju. 10

D oszukuje się 
r  Piłkarska 29

lekeyj gry na fartspianis. 
stróż wśksżt. 1

)racow nla sukiei damscich Ancoainy 
Miillsr. ulica Kaltesa 1. 1. U

Pracownia tbnwia męzk>eso, damsl ige 
i dla dt osi pod firmą Fraueitzsk Mar­

ia yray ulicy Łytzakewtkiej 1. 10, wyko­
naj* takowe pe oomoh jak najpraystę- 
pniejssych. 6

Pióra zt ikrsydeł gęe: sh skupują wię­
kszych i najmniejszych ilościach fabry­

ka cygarniczek papierowych i tutek cy- 
giretowych A. Gawłowskiego, Plac Ma- 
rjao i 8. 33

Pocztm istrze lnb poeztmistrzynie chętne 
do zamiany aosad raczą zgłOBió się 

od adresem: „Zamiana1 poste resta ie 
Sambor. 35

o k ła d  płóeien koreayiikieh D. 
o  skiege, ul. Kopernika 24.

Koóiier-
16

Uczennica Marta udziela lekcje gry ■» 
fortepianie za przyi )pną eenę. Bliższa 

wiadomość Rynek 1. 99. I. piętro yn-a-yi* 
drswi whodowyeh. 28

W koncesjonow anej-szkole mnzys tej 
Włady-ława Ma*towsk'ogo, ul. Ko- 

r.lnicka 1 8. w* Lwów e, rozpoczyna się 
knrz gry na cytrze, cytrze smyeakowej i 
na fortepianie, z dniem 1 . września b. r. 
BliŻBz* warunki w lokalu szkolnym

W -salki# roboty wshedząee w zakres 
złotnietw* przyjm uje, ręczą* na do­

kładne i piękne wykańeieaia, Kazimierz 
F.-eobe, pl. Bernardyński 15. 20

ik t domowy w Rynku 1. 28, L p ętr* 
w oficynach nr. 1 . &W

I  Wojskowy Zakład naukowy
w e L w ow ie

otwiera z dniem 1 . października 1888 r nowe knrsa dla aspirantów;
1 . do jednorocznej służby ochotniczej;
2. do szk ó ł kadeckich ;
3 . na oficerów rezerw y 1 n le c y n n e j obrony krajow ej;
4. na oficerów pospolitego ruszenia.

Preg amy gratis i franso.
Wpisy odbędą się ed 24. do 28. września między 

godziną 4-tą i 6-tą popołudnia.

Emeryt, o, k. kapitan J. Waniczek,
L w ów , nlica Akadem icka, 1. 1 2 . ,  I . piętro. 1857

£ PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1666

OLGI KOLBUSZEWSKIEJ
przy  u licy  Skarbkow skie j I. 18. we Lw ow ie

przyjmuje wszelkie w zakres krawiecczyzny wehndząo* zsmówiania 
po jak najprzystępniejszyeh cenaoh or*z nauka kroju fraucutklego.

Ceny fabryczne*
Wyłącznie główny skład oryginalnej

BIELIZNY T O N M E J
z jedynej przuz prof. dr. Gustawa JAEGERA

k on cesjon ow an ą] fab ryk i

HflT Ceny fabryczne*
W . Bsngera ^rnów Stuttgart-Bregens

jakoteż i wszelkie inne w zakres W EŁNIARSTW A wchodzące przedmioty, poleca

.we L w ow ie .
Ulicn K aro la  L udw ika liczba 3.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz. Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z d ru k a rn i i litografii Pilllera i Spółki. (T elf eonu Nr. 174 A).


